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Do Trójmiasta 
jedziemy szybciej 
Wczoraj w południe udostępniona 
została do ruchu trasa ekspresowa 
S6 na odcinku od Bożepola Wiel­
kiego do węzła Gdynia Wielki 
Kack. Mowa o 42 kilometrach dwu­
jezdniowej Trasy Kaszubskiej 
w województwie pomorskim. Bu­
dowa całej „szóstki" łączącej 
Szczecin z Gdańskiem zakończy się 
w 2025 roku. 

W ramach S6 powstać ma jeszcze 
Zachodnie Drogowe Obejście Szcze­
cina. Aktualnie ta 50-kilometrowa 
obwodnica jest w fazie projektowej. 

Czytaj str. 3 

SŁUPSK 

Notorycznie unikają 
płacenia za ciepło 
Radna Renata Stec z klubu Plat­
formy Obywatelskiej zapytała wła­
dze Słupska o zadłużenie mieszkań 
w komunalnych kamienicach 
przy ul. Długiej, które zostały pod­
łączone do miejskiej sieci ciepłow­
niczej. Okazuje się bowiem, że nie 
wszyscy lokatorzy z tej ulicy regu­
lują rachunki za ciepło. Rekordzi­
sta ma już ponad 40 tysięcy zło­
tych długu. 
Czytaj str. 4 

REGION 

Ktoś ukradł z sejfu 
kilka milionów? 
To nie było zwykłe włamanie do hur­
towni materiałów budowlanych 
w podmiasteckiej Pasiece. Z ustaleń 
„Głosu" wynika, że z sejfu miałyby 
zginąć trzy miliony złotych. Policja 
i prokuratura milczą, właściciel firmy 
też nie jest rozmowny. Z nieoficjal­
nych informacji „Głosu" wynika, że 
sprawcy sforsowali wejście od zaple­
cza hurtowni. Nie interesowały ich 
jednak materiały budowlane, a znaj­
dujący się tutaj sejf, w którym były 
pieniądze. Prawdopodobnie wie­
dzieli, że jest w nim większa kwota 
pieniędzy. 
Czytaj str. 4 
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Niemcy blokują polskie inwestycje 
na Odrze. Sąd nakazał wstrzymanie prac str. 4 

Natalia Kierzek, Ustka Natan Momeu, Kobylnica 

Prezentujemy zwycięzców akcji Świąteczne Gwiazdeczki w kategoriach Dziewczynki i Chłopcy Str. 12 
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MIESZKANIE W CENTRUM SŁUPSKA 
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POLSKIE KOLĘDY 

Anioł pasterzom mówił, 
Chrystus się wam naro­

dził, 
w Betłejemnie bardzo 

podłym mieście, 
narodził się w ubóstwie, 
Pan wszego stworzenia. 

Chcąc się dowiedzieć tego, 
poselstwa wesołego, 
bieżeli do Betlejem skwa­

pliwie, 
znaleźli Dziecię w żłobie, 
Maryję z Józefem. 

Taki Pan chwały wielkiej, 
uniżyłsię Wysoki, 
pałacu kosztownego żad­

nego, 
nie miał zbudowanego, 
Pan wszego stworzenia. 

0 dziwne narodzenie, 
nigdy nie wysłowione, 
poczęła Panna Syna w czy­

stości, 
porodziła w całości, 
Panieństwa swojego. 

Już się ono spełniło, 
co podfigurą było: 
Aronowa różdżka zielona, 
stała się nam kwitnąca, 
1 owoc rodząca. 

Słuchajcież Boga Ojca, 
jako wam Go zaleca: 
Ten jest Syn mój najmilszy, 

jedyny, 
wam w raju obiecany, 
tego wysłuchajcie! 

„Anioł pasterzom mówił" to 
jedna z najstarszych polskich 
kolęd. Dość napisać, że jej 
słowa zawiera już rękopis kór­
nicki z lat 1551-1555. A to ozna­
cza, że musiała powstać jeszcze 
wcześniej. 

I tak rzeczywiście jest. 
„Anioł pasterzom..." jest bo­
wiem tłumaczeniem łacińskiej 
pieśni „Dies est laetitiae". Ten 
utwór zaczynał się słowami 
„Angelus pastoribus" - anioł 
pasterzom. 

Tłumaczenie z łaciny nie 
jest niczym nadzwyczajnym. 
Przeglądając polskie kolędy, 
znaleźć można więcej talach, 
które pierwotnie miały tekst pi­
sany po łacinie. Wszak byłto 
wówczas jedyny oficjalny język 
używany w kościelnej liturgii. 

Autorów przekładu ani też 
opracowania muzycznego nie 
znamy. Wiemy za to skąd przy­
wędrował do Polski zwyczaj 
kolędowych śpiewów. W prze­
ciwieństwie do choinki, która 
ma niemiecki rodowód, wesołe 
świętowanie narodzin Pań­
skich przyszło do nas z Czech. 

ODCINEK CZWARTY: 
ME PIEŚCIDEEKO 

Czym różni się Biemów 
koło Połczyna-Zdroju 
od Rzymu? Choćby 
tym, że Rzym leży 

sporo dalej od Połczyna-Zdroju. 
Gołym okiem widać też różnicę 
wbudowlach sakralnych. 
W Biernowie jest kościółek, * 
do którego część wystroju, m.in. 
tabernakulum, wykonał Michał, 
który nie był aniołem. Niebyłteż 
Michałem, gdyż nazywał się 
Zdzich. Zdzich za dużo pił 

i w końcu umarł na raka. Zanim 
to zrobił, przy pomocy swojego 
wielkiego talentu i niewielkiego 
młotka, wykonał kawał dobrej 
roboty. Był on bowiem alkoholi­
kiem i utalentowanym rzeźbia­
rzem. Tym drugim bardziej, choć 
w kwestii picia był naprawdę 
zdolny do wszystkiego. Z kolei 
w miejscowości Rzym, nad Ty-
brem, jest kościółek pw. św. Pio­
tra. Janek Bemini zrobił w nim 
taki duży baldachim. Ładnych 

parę metrów wysokości. Janek 
też nie był Michałem Aniołem, 
ale fakt, to jego niebycie było 
mniej intensywne niż w przy­
padku Zdzicha. Janek, dzięki 
swemu baldachimowi wywarł 
wpływ na rozwój baroku w Eu­
ropie. Zdzich, kojarzony bardziej 
z barkiem niż z barokiem, nie 
wywarł aż takiego wpływu 
chyba na nic, choć na mnie ow­
szem. Jednak kościółek wBier-
nowie od „kościółka" w Rzymie 
nie różni się w tym, co najistot­
niejsze - w jednym i drugim miej­
scu jest Najświętszy Sakrament -
Bóg pod postacią chleba prze­
chowywany wtabemakulum. 
To właśnie oznacza owe „Pieści-
dełko", które opiewa kolęda „Lu­
lajże Jezuniu". To jedna z tych 
kolęd, która o Wszechmogącym 
Bogu, Stworzycielu świata, Panu 
życiai śmierci, jak już to podkre­
ślałem w poprzednich tekstach, 
mówi w sposób zaskakujący. 
Proponuję, mając w pamięci po­
wyższe określenia Boga, przyło­
żyć do nich tekst także innej ko­
lędy: „Oj Maluśki". Co nam wyj­
dzie? „Oj Maluśki, Maluśki, Ma­

luśki, Stworzycielu świata. Panie 
życia i śmierci, i śmierci, jako rę-
kawicka". Można zaśpiewać. Nie 
do rymu - to mało powiedziane. 
A jednak główna opowieść świąt 
Bożego Narodzenia jest właśnie 
o tym, że wielki Bóg chciał stać 
się mały, dostępny, dotykalny, 
dlatego „stał się ciałem" - o czym 
też mówią kolędy. Musiał na­
prawdę bardzo tego chcieć, 
skoro będąc bytem transcen­
dentnym, dał się zmaterializo­
wać w postaciach ulepionych 
z mąki i wody, poddanych proce­
sowi fermentacji, który jest nie­
zbędny przy produkcji wina. Jest 
przechowywany w każdym ko­
ściele, od Biemowa po Rzym, 
aby być wręcz fizycznie blisko -
nawet za cenę profanacji. Po­
zwala nazywać się „Pieścideł-
kiem", „Perełką,,, „Maluśkim". 
Nie dlatego, żebyśmy zapo­
mnieli o tym, że jest Bogiem, ale 
dlatego, żebynas swoją wielko­
ścią nie przytłoczyć. Relacja 
oparta na lęku nie ma przyszło­
ści, dlatego tak wiele zła wielu lu­
dziom wyrządziło straszenie ich 
Bogiem, co bywa wciąż stoso­

waną przez niektórych „metodą 
ewangelizacji". Lękać się Boga? 
Nie polecam. Lękać się utraty 
Boga? Polecam gorąco. A zatem 
On chce być „Pieścidełkiem", 
aby można Go było wziąć 
na rękę, albo do ust, albo poklę-
czeć, czy posiedzieć kilka me­
trów od Niego. Kilka metrów 
od Boga. Kto z Państwa jeszcze 
za mną podąża? Ja czasami się 
w tym gubię. Jeżeli człowiekowi 
wydaje się, że Bóg jest daleko, 
może go nawet opuścił, nie sły­
szy go, nie interesuje się nim, to, 
szanując te odczucia, bo sam 
czasami ich doświadczam, 
wiem, że fakty im przeczą. Po­
wody takiego poczucia oddale­
nia Boga mogą być różne, nie 
wyłączając własnego zaniedba­
nia, jedno jednak jest pewne -
Bóg jest Bogiem bliskim i łatwo 
dostępnym. To jedna z najważ­
niejszych wiadomości bożonaro­
dzeniowych. Lubię miejsca, 
wktórych jest tabernakulum. 
Lubię wnich „tracić" czas. Lubię 
też smak dobrze wypieczonej 
hostii. Dla mnie to wszystko 
oznacza bliskość. ©® 

Wigilijny savoir-vivre: od stroju do stołu 
Bogna Skarul 
Obyczaje 

To najbardziej uroczysty po­
siłek w roku. Jak zachować 
się podczas wieczerzy wigi­
lijnej? 

Zacznijmy od stroju 
To jak się ubrać zależy od tego, 

w jakim gronie spędzamy Wigi­
lię. Oczywiście pewne zasady 
dress codu narzucają gospoda­
rze. To oni w momencie zapra­
szania nakolację dyskretnie pod­
powiadają, że miło byłoby, aby­
śmy przyszli na przykład w gar­
niturze, bo spotkamy się na Wigi­
lii z wujkiem „starej daty", który 
bardzo zwraca na to uwagę. Ale 
przy takim mniej formalnym 
spotkaniu dobrze jest podkreślić 
uroczystość choćby białą ko­
szulą. Trzeba jednak pamiętać, 
żeby nie przesadzić, chociażby 
z ozdobami. Zdarza się, że panie 
nakładają za dużo biżuterii, 
choćby bransoletki, które prze­
szkadzają w nakładaniu potraw, 
albo denerwująco brzęczą 
przy każdym ruchu ręką. Ale ta­
kim nagminnym błędem - i nie 
tylko przy kolacji świątecznej, ale 
w ogóle - jest zdejmowanie bu­
tów zaraz przy wejściu do domu 
na proszoną wizytę. A szczegól­
nie w tych wypadkach, kiedy go­

spodarze nie domagają się obu­
wia zastępczego. Czy my w te­
atrze zdejmujemy przy wejściu 
buty? 

Wybór miejsca 
Nigdy sami nie wybieramy 

miejsca przy stole. Wskazują 
nam je gospodarze. Najczę­
ściej pani domu, która już 
przy stawianiu zastawy opra­
cowuje sobie pewien schemat. 
Naturalnie w takich wypad­
kach też obowiązują pewne 
zasady. Choćby to, że zgodnie 
z tradycją, nakrywając stół wi­
gilijny, gospodyni przewi­
działa już miejsce dla niespo­
dziewanego gościa. Pary 
i młode małżeństwa siedzą 

obok siebie. Pan i pani domu 
mogą siedzieć naprzeciwko, 
a goście honorowi (np. dawno 
niewidziani krewni) zawsze 
zajmują miejsce po prawej 
stronie gospodarzy. Pani 
domu często wybiera sobie ta­
kie miejsce przy stole, aby 
miała blisko do kuchni. Bo 
choć przy wigilijnym stole po­
winno się zasiąść, dopiero gdy 
już wszystkie 12 potraw będzie 
na nim stało, to jednak często 
zdarza się, że trzeba coś do­
nieść. A to zabraknie chleba, 
a to chrzan już się skończył, 
czy ktoś ma ochotę jeszcze 
bardziej przyprawić sobie solą 
rybę. 

Czas na życzenia. 
Składamy je naturalnie, 

przed kolacją. Ale uwaga, tu też 
obowiązuje specjalna etykieta. 
Sygnał do składania sobie ży­
czeń dają gospodarze. Nie zna­
czy to, że zawsze oni najpierw 
te życzenia składają. Gdy 
przy Wigilii spotyka się wielo­
pokoleniowa rodzina, to za­
sada obowiązuje taka - od naj­
starszego do najmłodszego. 
Czyli składanie życzeń to 
przede wszystkim obowiązek 
dziadka czy babci. Po złożeniu 
sobie życzeń siadamy 
przy stole. Uwaga, nie rzucamy 

się najedzenie. Siadamy i cze­
kamy. W tym czasie możemy 
rozłożyć serwetkę na kolanach. 

No to jemy 
Jeść zaczynamy razem, gdy 

wszyscy domownicy, goście, 
przyjaciele zbiorą się przy stole. 
Do jedzenia sygnał daje gospo­
dyni. Nie bierzemy w ogóle 
do rąk sztućców, dopóki pani 
domu nie podniesie widelca, 
czy noża. To jest ten sygnał, 
który mówi, że możemy się­
gnąć po ulubione danie. 

Zaczynamy od przystawek 
po danie główne i na końcu de­
ser. To ogólna zasada, która 
obowiązuje zawsze. Pamię­
tajmy jednak, że nie nakładamy 
sobie na talerz od razu wszyst­
kich potraw. Każdą potrawę na­
kłada się pojedynczo, z brzegu 
półmiska, na którym leży. I pa­
miętajmy o tym, aby przetrzeć 
usta po jedzeniu, a przed napi­
ciem się, aby nie zabrudzić na­
czynia, z którego pijemy. Wła­
śnie po to jest ta serwetka na na­
szych kolanach. Niech ryby nie 
sprawią nam kłopotu! Już 
od dawna nie obowiązuje za­
sada, że rybę jemy dwoma wi­
delcami. Ten zwyczaj poszedł 
już w zapomnienie i czym prę­
dzej powinniśmy się wyzbyć 
tego przyzwyczajenia. Rybę i to 

każdą, jemy nożem i widelcem. 

Talerze i sztućce 
Po zjedzeniu ryby powinni­

śmy zmienić talerz na czysty. 
Chociaż tak naprawdę po zjedze­
niu każdej porcji powinniśmy 
zmienić naczynia, ale w domu 
trudno byłoby gospodyni przy­
gotować tyle talerzy. Wręcpozje­
dzeniu ryb możemy prosić o wy­
mianę nakrycia. Natomiast gdy 
jesteśmy na jakimś oficjalnym 
przyjęciu, a potrawy są serwo­
wane z bufetu, to należy pamię­
tać, że za każdym razem gdy pod­
chodzimy po nowe porcje do bu­
fetu to z czystym talerzem. Co 
ciekawe, ten zwyczaj się zmienia 
i to z przyczyn ekologicznych. 
Nawet w bardzo wytwornych 
miejscach zaczyna obowiązywać 
etykieta, że nie zmieniamy tale­
rzy i sztućców za każdym razem. 
Staramy się jak najrzadziej wy­
mieniać nakrycie. Chodzi o to, 
aby oszczędzać wodę. 

Kończymy jedzenie 
Zasada obowiązuje taka, gdy 

wstajemy od stołu na chwilę, to 
kładziemy serwetę, która leżała 
nam na kolanach na krześle. Na­
tomiast gdy już nie wracamy 
do stołu, to miejsce serwety jest 
po prawej stronie naszego na­
krycia na stole.©® 

Ksiądz Wojciech 
Parfianowicz, rzecznik 
prasowy Kurii Biskupiej 
w Koszalinie 

Uwaga, kolęda! 
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Posterunek Policji w Lipnicy w powiecie bytowskim otrzymał 
nowy radiowóz. To oznakowana według nowego wzoru kia 
sportage. Samochód został kupiony za pieniądze z Komendy 
Głównej Policji oraz dzięki wsparciu w kwocie 65 tysięcy zło­
tych od powiatu bytowskiego i Lipnicy. Przypomnijmy, że Po­
sterunek Policji w Lipnicy działa od nieco ponad roku. Został 
reaktywowany po 11 latach. ANG 

DYŻURNY GŁOSU 
Grzegorz Hilarecki 
tel. 697 770125 
Na Czytelników „Głosu Po­
morza" czekamy w redakcji 
w Słupsku przy ul. H. Poboż­
nego 19 oraz pod adresem 
poczty elektronicznej 
alarm@gp24.pl 

Od wczoraj do Trójmiasta jedziemy szybciej 
Alek Radomski 
Pomorze 

W środę w południe została 
udostępniona kierowcom tra­
sa ekspresowa S6 na odcinku 
od Bożepola Wielkiego do wę­
zła Gdynia Wielki Kack. To 42 
kilometry dwujezdniowej 
Trasy Kaszubskiej w woje­
wództwie pomorskim Budo­
wa całej „szóstki" łączącej 
Szczecin z Gdańskiem zakoń­
czy się w2025roku. 

Pierwszy duży fragment ekspre­
sowej drogi S6 w Pomorskiem 
wreszcieudostępniony do ruchu 
samochodowego. Nowa droga 
zdecydowanie skróci czas prze­
jazdu od Bożepola Wielkiego 
do Gdyni. Kierowcy będą mogli 
uniknąć wielokilometrowych 
korków na trasie DK6 biegnącej 
przez Wejherowo, Redę i Rumię. 
Będzie szybciej i bezpieczniej. 

- To bardzo dobra wiadomość 
dla Słupska i Lęborka - podkre­
ślał podczas oficjalnego otwarcia 
Piotr Muller, rzecznik rządu i po­
seł ze Słupska. - Co najmniej 
o pół godziny szybciej dosta­
niemy się do Trójmiasta. Jest mi 
niezmiernie miło, że mogłem 
być częścią tej inicjatywy, która 
w sposób bezprecedensowy 

Wczorajsza uroczystość otwarcia Trasy Kaszubskiej 

usprawni poruszanie się po ca­
łym Pomorzu. 

-Tadroga, jakiinne drogi eks­
presowe, nie zmienią jutro sta­
tusu i nie staną się autostradami, 
naktórychbędąpobierane opłaty 
- rozwiał wątpliwości Andrzej 
Adamczyk, minister infrastruk­
tury. - Zapewniam, że ta droga, 
którą dzisiaj przekazujemy, jest 
jednązwielu dróg ekspresowych 
bezpłatnych i bezpiecznych. 

Budowa Trasy Kaszubskiej 
podzielona została na trzy etapy: 
Bożepole Wielkie - Luzino, Lu­

zino - Szemud i Szemud - Gdy­
nia. Środkowy fragment gotowy 
był już w maju. Miesiąc później 
i zgodnie z harmonogramem 
przejezdny miał być też ostatni 
odcinek prowadzący do Gdyni. 
Prace przeciągnęły się jednak 
do grudnia. 

- Analizujemy przyczyny, 
kontraktowo nie jest to proces 
jeszcze zakończony - przyznaje 
Kinga Gierlach p.o. dyrektora 
GDDKiA w Gdańsku, pytana 
o powody poślizgu w terminach. 
- Jedną z przyczyn, choć były 

różne, są prace archeologiczne, 
które były prowadzone 
na wszystkich odcinkach. 

Trasa Kaszubska ma dwie 
jezdnie po dwa pasy ruchu z pa­
sem awaryjnego postoju. Najbar­
dziej obciążony ruchem frag­
ment, czyli etap między 
Chwaszczynem a Gdynią Wiel­
kim Kackiem, ma dodatkowy, 
trzeci pas. Podobnie jest na frag­
mencie obwodnicy Trójmiasta. 

Po Nowym Roku udostęp­
nione mają zostać dwa Miejsca 
Obsługi Podróżnych w Kamie­

niu, po jednym dla każdego kie­
runku. Docelowo, wyłoniony 
w przetargu dzierżawca wybu­
duje tam stacje paliw oraz 
punkty gastronomiczne. 

Trasa przebiega po zupełnie 
nowym śladzie, odsłaniając Ka­
szuby z nowej perspektywy. 
„Szóstka" przecina lasy, doliny, 
wzniesienia, które nie są zasło­
nięte przed podróżnymi ekra­
nami akustycznymi. Tak przynaj­
mniej będzie do węzła 
w Chwaszczynie, gdzie ciężki 
sprzętidrogowcy będą operować 
po oficjalnym oddaniu S6 kierow­
com. Tu bowiem rozpoczyna się 
Obwodnica Metropolii Trójmiej­
skiej, która połączy Żukowo i wę­
zeł Gdańsk Południe. 

W ramach inwestycji zostało 
zbudowanych 66 obiektów inży-
nierskich. Jednym z najwięk­
szych jestprzeszło200-metrowa 
estakada w Mil winie, która prze­
chodzi nad głęboką doliną leśną 
na wysokości blisko 30 metrów. 

Budowa S6 nie byłaby moż­
liwa bez zaangażowania czytel­
ników „Głosu". Przypomnijmy, 
w 2014 roku w Warszawie pod­
sumowaliśmy roczną akcję 
zbiórki podpisów na rzecz jej po­
wstania. W ministerstwie infra­
struktury ówczesny wicemini­
ster Zbigniew Rynasiewicz, od­

powiadający za drogi w rządzie 
PO, zrąkKizysztofaNałęcza, ów­
czesnego redaktora naczelnego 
„Głosu", odebrał podpisy osób 
popierających budowę drogi eks­
presowej przez Pomorze. Mimo 
wielu perturbacji, dzięki zaanga­
żowaniu m.in. polityków Prawa 
i Sprawiedliwości z pomorskiego 
i zachodniopomorskiego, udało 
się zapewnić finansowanie z bu­
dżetu centralnego na S6. 

Od 2019 roku można już ko­
rzystać z blisko 130 km nowej 
drogi ekspresowej wZachodnio-
pomorskiem. Od lipca ubiegłego 
roku prowadzone są roboty 
związane z dokończeniem ob­
wodnicy Koszalina i Sianowa. 
Umowy na realizację pozosta­
łych odcinków S6 na Pomorzu, 
łącznie z obwodnicą Metropolii 
Trójmiejskiej, zostały podpisane 
w ubiegłym roku i są w realizacji. 

Zakończenie planowane jest 
w 2025 roku. Również do 2025 
roku wybudowany ma zostać 
odcinek S6 Koszalin - Sławno 
i Sławno-Słupsk. 

W ramach S6 powstać ma 
jeszcze Zachodnie Drogowe 
Obejście Szczecina. Dziś ta 50-ki-
lometrowa obwodnica jest w fa­
zie projektowej. 

Trasa Kaszubska kosztowała 
2,lmldzł.©® 
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Może docenili wygodę, ale 
notorycznie unikają płacenia 
Grzegorz Hilarecki 
Słupsk 

Nie wszyscy lokatorzy z uli­
cy Długiej regulują rachunki 
za ciepło. Rekordzista ma już 
ponad 40 tysięcy złotych 
długu. Trzy lata temu 
na podłączenie niektórych 
mieszkań do sieci ciepłowni­
czej z budżetu miasta trafiło 
półtora miliona złotych. 

Radna Renata Stec z klubu Plat­
formy Obywatelskiej zapytała 
władze Słupska o zadłużenie 
mieszkań w komunalnych ka­
mienicach przy ul. Długiej, któ­
re zostały podłączone do miej­
skiej sieci ciepłowniczej. 

- Chciałam sprawdzić, czy 
zadłużenie rośnie i zmusić tro­
chę urzędników do reakcji, by­
śmy ze wspólnej kieszeni nie 
dopłacali do osób, które nie 
płacą za ciepło i ciepłą wodę -
tłumaczy radna. - Uważam, że 
można zadłużone mieszkania 
odciąć od zasilania w ciepło. 
Jest tam prąd, więc niech nim 
grzeją, a rachunki za prąd płacą. 

W kamienicach, o których 
mowa, z 62 lokali zadłużonych 

Ulica Długa. W opłatach za dostawę ciepła zalega 
25 mieszkańców tej ulicy 

jest 25 - na ponad 268 tysięcy 
złotych. Dwa lata temu było za­
dłużonych 35 mieszkań na 377 
tysięcy złotych. Miasto należ­
ności ściąga, jednak nadal bo­
ryka się z dłużnikami. Rekor­
dzista jest zadłużony na kwotę 
niewiele ponad 40 tys. zł. 

- Cztery gospodarstwa do­
mowe znajdujące się w budyn­
kach komunalnych przy ul. Dłu­
giej oczekują na realizację wyro­
ków eksmisyjnych - odpowiada 
Marta Makuch, wiceprezydent 
Słupska. - Ich realizacja nastę­
puje z uwzględnieniem kolejno­

ści wynikającej z daty zarejestro­
wania sądowego wyroku o eks­
misji w ewidencji zarządcy, czyli 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Mieszkaniowej v. Słupsku. 

Lokatorzy w wyrokami eks­
misyjnymi trafią do lokali o niż­
szym standardzie. 

Okazuje się, że słupscy po­
datnicy do tych zadłużonych 
mieszkań przy ul. Długiej do­
kładają za dostarczenie ciepła 
ok. 35 tysięcy złotych rocznie. 

Przypomnijmy, w przy­
padku sześciu kamienic przy ul. 
Długiej miasto zapłaciło prawie 
półtora miliona złotych za likwi­
dację pieców i przejście na cie­
pło sieciowe. Co ciekawe, zo­
stało to zrobione także w aż 35 
już wcześniej zadłużonych 
mieszkaniach. W tych lokalach 
piece zostały zlikwidowane, ale 
nikomu długi nie zostały daro­
wane. Wszyscy otrzymali na­
kazy zapłaty. Rekordziści zale­
gali za 24 miesiące. Łącznie te 
mieszkania były zadłużone 
na ponad 377tys. zł. Jeden loka­
tor odpracowywał dług w ra­
mach programu Dozorca. Dzie­
sięciu miało procedury sądowe 
o eksmisję.©® 

Niemcy blokują inwestycje na Odrze. Sąd 
kazał zatrzymać prace na rzece 
Robert Bagiński 
Pogranicze 

Wojewódzki Sąd Admini­
stracyjny w Warszawie na­
kazał wstrzymanie prac 
na rzece. To pokłosie skarg 
niemieckich ekologów 
i Brandenburgii którzy 
od miesięcy - nie bez wspar­
cia polityków Platformy 
Obywatelskiej - dążą do za­
blokowania prac po polskiej 
stronie Odry. 

- Odwołanie od decyzji sądu jest 
praktycznie gotowe. Złożymy je 
najprawdopodobniej 22 grudnia, 
mieszcząc się w terminie - po­
wiedział „Głosowi" wiceminister 
infrastruktury Marek Gróbar-
czyk. - Inwestycji nie wstrzymu­
jemy, prace będą trwały. 

Chodzi m.in. o budowę ostróg 
regulacyjnych na brzegu rzeki, by 
chronić go przed podmywaniem. 
Poprzeczne, kamienne, rzadziej 
betonowe, ostrogi w naturalny 
sposób zwiększają też głębokość 
rzeki, co pozytywnie wpływa 
na jej żeglowność. Na Odrze jest 
ich prawie 10 tysięcy, a budowa­
nych lub modernizowanych... 
niespełna300. 

Zdaniem Gróbarczyka 
Niemcy dążą do zablokowania 
w Polsce inwestycji na rzece, ato 

Stworzenie Parku Narodowego Dolina Odry byłoby 
zaciągnięciem hamulca dla całego regionu 

mogłoby znacznie pogorszyć na­
szą konkurencyjność. 

Strona niemiecka stroi się 
w szaty obrońców przyrody, 
a nawet mieszkańców nadod-
rzańskich miejscowości. 

- Wynik orzeczenia sądu jest 
zwycięstwem dla naturalnej bio-
różnorodności krajobrazu Odry 
i dla ludzi żyjących wzdłuż natu­
ralnego koryta rzeki, którzy już 
teraz zmagają się z suszą jako jed­
nym z kluczowych skutków kry­
zysu klimatycznego - powiedział 
Florian Schóne, dyrektor Deut-
scher Naturschutzring, jednego 
z autorów skargi do WSA. 

Niepokojąca jest determina­
cja, z jaką niemieccy politycy, 
także przy użyciu organizacji 
ekologicznych, próbują bloko­
wać kluczowe dla rozwoju pol­

skiej żeglugi śródlądowej inwe-
styq'e na Odrze. 

- Rozbudowa musi zostać za­
trzymana - mówiła niemiecka 
minister środowiska Steffi 
Lemke. To był sygnał dla ekolo­
gów i Brandenburgii, by podjąć 
konkretne działania. W listopa­
dzie zapowiedzieli skargi do Ko­
misji Europejskiej i do Banku 
Światowego, by zaprzestał finan­
sowania polskich inwestycji 
na Odrze. 

Niemcy nie chcą zrozumieć, 
że Polsce chodzi nie tylko o klu­
czową dla gospodarki żeglow­
ność, ale przede wszystkim 
o lepszą ochronę przeciwpowo­
dziową. 

- Nie realizujemy nic innego, 
jak umowa z Niemcami z 2015 r., 
która została podpisana przez 

Ewę Kopacz i Angelę Merkel -
mówił Gróbarczyk. 

Niemcy od tygodni eksplo­
atują propagandowo katastrofę 
na Odrze (wyniku zatrucia zło­
tymi algami, wyłowiono z niej 
350 ton śniętych ryb). Taka też 
była argumentacja wniosku 
do WSA, który tę narrację podzie­
lił. 

- Kontynuowanie realizacji 
inwazyjnych prac budowlanych 
przed dokonaniem uprzedniej 
kontroli ewentualnego wpływu 
katastrofy ekologicznej, która 
miała miejsce na Odrze, upraw-
dopodabnia spowodowanie 
trudnych, a nawet nieodwracal­
nych szkód w środowisku - czy­
tamy w orzeczeniu. 

Niemcy nie kryją, że zwięk­
szenie żeglowności Odry nie jest 
w ich interesie gospodarczym. 
Promują pomysł stworzenia 
na rzece parku narodowego. Dali 
się mu uwieść także politycy pol­
skiej opozycji. 

- Popieram Park Narodowy 
Dolina Odry - ogłosiła marszałek 
województwa lubuskiego Elż­
bieta PolakzPO. 

Wstrzymanie prac to w prak­
tyce zaciągnięcie nadodrzań-
skim regionom hamulca, bo in­
westycje na rzece poprawiają 
bezpieczeństwo i mają być dla 
nich impulsem rozwojowym. 

Ktoś ukradł z sejfu 
kilka milionów? 
Andrzej Gurba 
Region 

To nie było zwykłe włama­
nie do hurtowni materiałów 
budowlanych w podmia-
steckiej Pasiece. Z ustaleń 
„Głosu" wynika, że z sejfu 
miałyby zginąć trzy miliony 
złotych. Policja i prokuratu­
ra milczą, właściciel firmy 
też nie jest rozmowny. 

Okradziona hurtownia znaj­
duje się niedaleko drogi krajo­
wej nr 20. Do włamania i kra­
dzieży doszło kilka dni temu, 
w nocy. Bytowska policja i mia­
stecka prokuratura nie chcą 
udzielać żadnej informacji w tej 
sprawie, poza potwierdzeniem, 
że „sprawa jest". 

- Prowadzimy śledztwo 
w sprawie kradzieży z włama­
niem. Innych informacji dla do­
bra postępowania nie udzie­
lamy - mówi Michał Krzemia-
nowski, prokurator rejonowy 
w Miastku. 

Rozmowny nie jest także 
właściciel hurtowni. 

- Nie mam nic do powiedze­
nia. Policja zakazała udzielania 
jakichkolwiek informacji - usły­
szeliśmy. 

Z naszych nieoficjalnych in­
formacji wynika, że sprawcy 
sforsowali wejście od zaplecza 
hurtowni. Nie interesowały ich 
jednak materiały budowlane, 
a znajdujący się tutaj sejf, 
w którym były pieniądze. Nasi 
informatorzy twierdzą, że zgło­
szona została kradzież około 3 
min zł. Na miejscu pojawili się 
pomorscy funkcjonariusze 
Centralnego Biura Śledczego 
Policji. 

Policja zabezpieczyła już na­
grania z kamer monitoringu, 
zarówno z okolicy hurtowni, 
jak i dróg dojazdowych. Po­
dobno ślady prowadzą w kie­
runku Słosinka (gminna droga 
gruntowa). Przyjętych jest kilka 
hipotez. Z naszych informacji 
wynika, że właściciel hurtowni 
nie miał ubezpieczenia. 

- Sprawcy doskonale wie­
dzieli, jaka kwota pieniędzy 
znajduje się w sejfie. A więc 
musi to być ktoś z otoczenia 
właściciela hurtowni. Oczywi­
ście weryfikacji wymaga suma 
pieniędzy znajdująca się w sej­
fie. Aż nie chce się wierzyć, że 
takie pieniądze trzymane były 
w sejfie w tym miejscu - prze­
kazuje jeden z informatorów 
„Głosu". ©® 

100 tys. zł na kamery, czyli 
lepsze spojrzenie na miasto 
Sylwia Lis 
Region 

Bytów otrzymał po­
moc na modemizaqę moni­
toringu. Pieniądze pochodzą 
z konkursu Razem Bezpiecz­
niej organizowanego przez 
Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych i Administracji. 

Co prawda Bytów ma monito­
ring, ale mówiąc wprost, nie jest 
on zbyt nowoczesny i przy­
damy. 

- To tylko sześć kamer zlokali­
zowanych w centrum miasta -
wyjaśnia Ryszard Sylka, bur­
mistrz Bytowa. - Obraz przekazy-
wanyjest do komendy policji, ale 
nie jest rejestrowany. W razie ja­
kiegoś zdarzenialub wandalizmu 
obrazu nie można odtworzyć. 

Ale to się zmieni. Dzięki pie­
niądzom pochodzącym z Mini­

sterstwa Spraw Wewnętrznych 
i Administracji możliwa będzie 
modernizacja i rozbudowa mo­
nitoringu. 

- Kupimy 12 kamer, cztery 
będą obrotowe, obraz będzie do­
brej rozdzielczości i co najważ­
niejsze będzie rejestrowany - in-
formuje Sylka. - Nowe kamery 
zostaną zainstalowane również 
w śródmieściu Bytowa, w okoli­
cach rynku, placu Garncar­
skiego oraz Wojska Polskiego. 

W ramach konkursu Razem 
Bezpieczniej samorządy oraz 
organizacje pozarządowe skła­
dały za pośrednictwem woje­
wodów wnioski o dofinansowa­
nie inicjatyw lokalnych doty­
czących bezpieczeństwa. 
MSWiA wybrało 135 projektów 
wartych w sumie prawie 12 min 
zł. Kwota dofinansowania jed­
nego projektu wynosi 100 tys. 
zł.©® 

Pani Marioli Barna 
Skarbnikowi Gminy Główczyce 

wyrazy szczerego współczucia oraz słowa wsparcia 
z powodu śmierci 

Teścia 
składają 

Wójt Gminy Główczyce Przewodniczący Rady 
Danuta May Gminy Główczyce 

wraz z pracownikami Urzędu Arkadiusz Kwiatkowski 
wraz z Radnymi oraz Sołtysi 
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Co komu wolno robić w polskich portach. 
Po konsultacjach powstają jasne przepisy 
Iwona Marciniak 
Region 

Sąjuż projekty planów zago­
spodarowania dla portów: Za­
lew Szczeciński Zalew Ka­
mieński, Szczecin. Świnouj­
ście, Police, Dziwnów, Trze­
bież, Mrzeżyno, Darłowo, Ko-
łobrzeg, Dźwirzyno. 

Ministerstwo Infrastruktury in­
formuje, że obserwowana 
w ostatnich łatach intensyfikacja 
procesów gospodarowania 
w polskich obszarach morskich 
skłania do kompleksowego ure­
gulowania procesów zagospoda­
rowania przestrzennego pol­
skich obszarów morskich, w tym 
morskich wód wewnętrznych 
w granicach portu morskiego. 

Procedura już rozpoczęła się 
w Urzędzie Morskim w Szcze­
cinie. Czemu mają służyć plany 
zagospodarowania przestrzen­
nego? 

- Projekty planów, które 
w ostatecznej formie wejdą 
w życie jako rozporządzenie 
Rady Ministrów, są niezbęd­
nym narzędziem do koordyna­
cji działań i efektywnego wyko­

Plany zagospodarowania przestrzennego mają już m.in. porty w Kołobrzegu 
i Mrzeżynie. Teraz taki dokument ma mieć także port w Dźwirzynie 

rzystania wód przez wszystkie 
podmioty korzystające z nich, 
zarówno w celach gospodar­
czych, jak i społecznych - mówi 
Ewa Wieczorek z Urzędu Mor­
skiego w Szczecinie. - Plany po­
rządkują funkcje tych wód i za­
pewniają pogodzenie intere­

sów wszystkich użytkowników 
akwenów. 

W dokumentach prezento­
wanych kolejno na stronach 
Kancelarii Prezesa Rady Mini­
strów czytamy też, że plany 
mają pozwalać na realizację 
przedsięwzięć w granicach 

portu w sposób zrównowa­
żony. Istnienie planów, podob­
nie jak w przypadku „lądo­
wych" planów zagospodarowa­
nia przestrzennego, ma zapo­
biec np. chaosowi inwestycyj­
nemu na terenach wód porto­
wych. Plan ma ograniczyć sytu­

acje konfliktowe występujące 
na obszarach, których dotyczą. 
Opracowuje się je po to, by sta­
nowiły podstawę wydawania 
decyzji odnoszących się do 
użytkowania i zagospodarowa­
nia obszarów morskich w gra­
nicach portu. 

- W tym momencie mamy 
już opracowane projekty pla­
nów dla wszystkich portów 
w naszej jurysdykcji - tłumaczy 
Ewa Wieczorek i wymienia: Za­
lew Szczeciński, Zalew Ka­
mieński, Szczecin, Świnoujście, 
Police, Dziwnów, Trzebież, 
Mrzeżyno, Darłowo, Koło­
brzeg, Dźwirzyno. 

- Wszystkie projekty zostały 
już przesłane do ministra infra­
struktury, który prowadzi pro­
cedurę legislacyjną - mówi jesz­
cze Wieczorek. - Wszystkie pro­
jekty przechodziły konsultacje 
społeczne. 

Na przykład termin przyję­
cia projektu rozporządzenia 
Rady Ministrów w sprawie 
planu zagospodarowania prze­
strzennego morskich wód we­
wnętrznych - port morski 
w Dźwirzynie, zaplanowany 
jest na drugi kwartał 2023 r. ©® 

Lodolamacze 
pracują, żeby 
Odra gdzieś 
nie wylała 
Małgorzata Miszczuk 
Region 

Ruszyła akacja lodołamania 
w Zachodniopomorskiem, 
bierze w niej udział pięć jed­
nostek. Jedna z nich skiero­
wana została na jezioro Dą­
bie, pozostałe są w okolicy 
Gryfina. 

Jak poinformowały Wody Pol­
skie, zjawiska lodowe obecnie 
występują na obszarze około 
60 kilometrów - między Bielin­
kiem a Łubnicą. W miejscowo­
ści Piasek zator ma około 100 
centymetrów grubości, w Bie­
linku stan wody wzrósł o około 
jeden metr. 

Powstawaniu zatorów towa­
rzyszyć może utrwalanie po­
krywy lodowej. Ich oznaką jest 
rosnący stan wody w poszcze­
gólnych przekrojach. 

W gotowości do akcji lodo­
łamania na Odrze jest łącznie 
trzynaście jednostek: siedem 
polskich i sześć niemieckich. 
Ich działania mają przede 
wszystkim zapobiegać bloko­
waniu koryta rzeki i powstawa­
niu powodzi zatorowych. PAP 

KROTKO 

POMORZE 
Rok2022 świnoujskie LNG 
(gazoport) planuje zakończyć 
przyjmując 58 dostaw skro­
plonego gazu. 

Warto zaznaczyć, że w 2021 
było ich 35, tyle samo było 
w2020roku. 

Statystyki pokazują, że 
dzięki Terminalowi LNG 
w Świnoujściu do Polski drogą 
morską w sumie - od pierwszej 
dostawy - trafiło już ponad 36 
min m sześć. LNG (co daje po­
nad 21,5 mld m sześć, gazu 
w stanie lotnym). Taka ilość 
paliwa wystarczyłaby, żeby za­

pewnić gaz wszystkim gospo­
darstwom domowym w Polsce 
przez ponad cztery lata. 

Pierwszy rozładunek do­
stawy komercyjnej LNG miał 
miejsce w czerwcu 2016 roku. 
Natomiast na początku grud­
nia tego roku, terminal ga­
zowy przyjął symboliczną 
200. dostawę paliwa. 

Głównym dostawcą LNG 
jest Katar, skąd do tej pory 
przybyło 110 ładunków. Ze 
Stanów Zjednoczonych po­
chodziły 72 dostawy, a na ko­
lejnych miejscach znalazły się: 
Norwegia i Nigeria. BS 

USŁUGI POGRZEBOWE w Słupsku 

HERMES, ul. Obrońców Wybrzeża 1 
(całodobowo), tel. 59 842 84 95, 604 434 441. 

Winda i baldachim przy grobie. 

HADES, ul. Kopernika 15, całodobowo, 
tel. 59 842 98 91,601663 796. 
Winda i baldachim przy grobie. 

KfcLLfc 
KALLA, ul. Armii Krajowej 15, 
tel. 59 842 8196,601928 600 
- całodobowo. Pełna oferta pogrzebowa. 

p ZIELEŃ SŁUPSK Zakład Pogrzebowy, 
ZIELEŃ ul. Kaszubska 3A, tel. 502 525 005 

- całodobowo. Pełna oferta pogrzebowa. 

Pierwsza morska dostawa gazu 
dla Polimerów Police 
Marek Jaszczyński 
Pomorze 

Pierwsza dostawa propanu 
oznacza rozpoczęcie testów 
instalacji które są na terenie 
Morskiego Terminalu Gazo­
wego w Policach. 

Powstający gazoport jest 
pierwszym terminalem na Od­
rze, który będzie przyjmował 
statki o zanurzeniu do 12,5 me­
tra. Inwestycja jest zlokalizo­
wana na terenie portu mor­
skiego w Policach z wykorzy­
staniem nabrzeża terminalu 
przeładunkowo-magazyno-
wego będącego częścią pro­
jektu Polimery Police realizo­
wanego przez Grupę Azoty 
Polyolefins. Gazoport, w któ­
rym będą przeładowywane 
propan i etylen na potrzeby Po­
limerów Police, ma mieć około 
30 procent obecnego poten­
cjału terminalu LNG w Świno­
ujściu. 

Pierwszy do Polic zawinął 
Guadelupe Explorer. Gazowiec 
wyruszył 1 grudnia z Port Ne-
ches w Teksasie. To jednostka 
zbudowana w tym roku i pły­
wająca pod banderą Wysp Mar-

Zbiorniki magazynowych propanu oraz etylenu przy nabrzeżu w Policach 

shalla. Długość tankowca wy­
nosi 179 m, szerokość 28,7 m, 
a zanurzenie 9,5 m. Przy nośno­
ści 29,4 tys. ton, gazowiec może 
przewieźć ok. 23 tys. ton pro­
panu. 

Planowany termin rozpo­
częcia komercyjnej eksploata­
cji Polimerów Police plano­

wany jest na 2023 roku. W za­
kres projektu wchodzi instala­
cja do produkcji propylenu, in­
stalacja do produkcji polipropy­
lenu wraz z instalacjami po­
mocniczymi i infrastrukturą to-' 
warzyszącą, a także terminal 
przeładunkowo- magazynowy. 
Generalnym wykonawcą Pro­

jektu jest Hyundai Engineering. 
Produkowany pod marką 

Gryfilen polipropylen wykorzy­
stywany będzie między innymi 
w przemyśle opakowaniowym, 
artykułów gospodarstwa do­
mowego, samochodowym czy 
farmaceutycznym. 
©® 
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Podczas środowej, ostatniej przed świętami audiencji 
generalnej w Watykanie papież Franciszek zachęcił wier­
nych do modlitwy za Ukraińców. - Myślimy o narodzie 
ukraińskim podczas tego Bożego Narodzenia. O naro­
dzie, który jest bez światła, bez ogrzewania, bez podsta­
wowych rzeczy do przeżycia - powiedział papież. Za­
pewnił też, że modli się za ukraińskie dzieci. | PAP 

99 
Myślmy o narodzie ukraińskim podczas 
tego Bożego Narodzenia. Myślimy 
o ukraińskich dzieciach; które cierpię 
Papież Franciszek 

KROTKO 

ZDROWIE 

450 tys. przypadków grypy 
w pierwszej połowie grudnia 
Od l do 15 grudnia zanoto­
wano w Polsce w sumie 453 
687 przypadków grypy i jej 
podejrzeń. Wystawiono 
z tego powodu blisko 3 tys. 
skierowań do szpitala - wy­
nika z najnowszych meldun­
ków epidemiologicznych. 

Tymczasem, jak wynika 
z oficjalnych danych, przez 
cały listopad zanotowano 
w Polsce ponad 490tys. przy­
padków grypy i jej podejrzeń. 
Wystawiono niemal 2000 
skierowań do szpitala. 

Lekarze przypominają, że 
grypa zwykle atakuje nagle 
i często wywołuje wysoką 
gorączkę. Objawia się rów­
nież bólami mięśni, stawów 
i głowy. W przeciwieństwie 
do przeziębień w czasie 
grypy rzadko występuje ka­
tar, bardziej charaktery­
styczny dla niej jest suchy, 
męczący kaszel. Grypa może 
mieć również przebieg bezo-
bjawowy lub z niewielkimi 
objawami. 
Oprać. MR| PAP 

Premier: Bezpieczeństwo 
rodzin jest najważniejsze 
Oprać. MR 
Warszawa 

- Dla mnie sprawą fundamen­
talną jest bezpieczeństwo 
polskich rodzin, bezpieczeń­
stwo granic, bezpieczeństwo 
wewnętrzne, finansowe -
mówił w środę premier Mate­
usz Morawiecid. 

Prezes Rady Ministrów Mate­
usz Morawiecki i szefowa re­
sortu rodziny i polityki spo­
łecznej Marlena Maląg wzięli 
w środę udział w świątecz­
nym spotkaniu z rodzinami 
w Centralnym Domu Techno­
logii w Warszawie. 

Podczas swojego wystąpie­
nia premier akcentował, że 
święta Bożego Narodzenia są 

MATERIAŁ INFORMACYJNY 

Ho, ho, ho, Zaprzęg Świętego Mikołaja 
spełni marzenia wielu dzieci! 
Zaprzęg Świętego Miko­
łaja. czyli akcja Polska 
Press Grupy, która daje ra­
dość i przynosi uśmiech. 
Wszystko dzięki współpra­
cy i wsparciu naszych hoj­
nych partnerów. Dziękuje­
my im. również w imieniu 
dzieci. Zimowe szaleństwa 
i wymarzone prezenty 
czekają na podopiecznych 
instytucji, które wspierają 
dzieci w wielu wymiarach. 

Przez ostatnich kilka 
tygodni na naszych stro­
nach internetowych oraz 
w prasie sunie Zaprzęg 
Świętego Mikołaja. Są to 
saneczki - cegiełki, któ­
re firmy wykupowały, aby 
móc dołączyć dq naszej ak­
cji i wesprzeć potrzebujące 
dzieci. Dzięki temu wspól­
nie możemy dać im odro­
binę normalności, szcze­
gólnie, że wielkimi krokami 
zbliżają się Święta Bożego 
Narodzenia. Nasi partne­
rzy nie zawiedli, a zainte­
resowanie akcją przerosło 
nasze oczekiwania. Hoj­
ność naszych partnerów 
z pewnością przełoży się 
na szczery uśmiech na 
wielu dziecięcych buziach. 
Wymarzone lalki, szybkie 

samochody, pasjonujące 
książki czy klasyczne klocki 
- które dziecko nie marzy 
0 wyjątkowych prezentach? 
Teraz będziemy mogli speł­
nić te marzenia! 

Wszystkich partnerów, 
którzy wzięli udział w akcji 
Zaprzęg Świętego Mikołaja 
można poznać na łamach 
1 stronach Internetowych 
dzienników lokalnych na­
leżących do Polska Press 
Grupy. Partnerem Głów­
nym naszej akcji jest Enea, 
jeden z największych kon­
cernów energetycznych 
w Polsce, współodpowie­
dzialny za bezpieczeństwo 
energetyczne kraju. Do­

starcza energię do ponad 
2,7 min klientów w północ-
no-zachodniej części kraju. 
Firma jest wiceliderem pol­
skiego rynku elektroener­
getycznego w zakresie pro­
dukcji energii elektrycznej. 
Grupa Enea zarządza peł­
nym łańcuchem wartości 
na rynku energii elektrycz­
nej: od paliwa, poprzez pro­
dukcję i dystrybucję energii 
elektrycznej, aż po sprze­
daż i obsługę klienta. 

najbardziej rodzinnymi ze 
wszystkich świąt. 

- Boże Narodzenie uczy 
wszystkich wzajemnego sza­
cunku. Jest taki zwyczaj -
chyba w większości polskich 
rodzin, że różne poglądy scho­
dzą na dalszy plan, że rodziny 
potrafią się ze sobą zjedno­
czyć- powiedział Morawiecki. 

W dalszej części wypowie­
dzi premier stwierdził, że dla 
rządu najważniejszą kwestią 
jest bezpieczeństwo polskich 
rodzin. 

- Dla mnie jest to sprawa fun­
damentalna. Bezpieczeństwo 
polskich rodzin, ale też bezpie­
czeństwo naszych granic, bez­
pieczeństwo wewnętrzne, bez­
pieczeństwo finansowe. Utrzy­
mujemy i chcemy rozwijać całą 

gęstą sieć wsparcia społecznego 
po to, żeby rodziny czuły się 
bezpieczne - powiedział szef 
Rady Ministrów. 

Szef rządu dziękował pol­
skim rodzinom, że w tym 
trudnym czasie otworzyły 
serca i domy dla uchodźców 
z Ukrainy. 

Premier życzył także 
wszystkim rodzinom, by naj­
bliższy czas był dla nich cza­
sem pokoju. 

Z kolei minister Marlena 
Maląg podczas swojego wy­
stąpienia mówiła, że czas 
świąt to okres, gdy „przygoto­
wujemy nasze serca i nasze 
domy na przyjęcie dzieciątka 
Jezus", jest też czasem „pod­
sumowania i refleksji, co 
udało nam się zrobić". 

- Rząd premiera Mateusza 
Morawieckiego w sposób bez­
precedensowy wspiera polskie 
rodziny w tym trudnym czasie 
- stwierdziła, przypominając, 
że m.in. rodziny otrzymują do­
datkowe wsparcie związane 
z wysoką inflacją. 

- Wszystkie programy spo­
łeczne, które zostały wdro­
żone, są w pełni realizowane 
i rozwijane - przekonywała. 

Minister Maląg nawiązała 
też do nowego rządowego 
programu „Maluch plus". 

- To program z takim tur­
bodoładowaniem, gdzie prze­
znaczone jest 5,5 mld zł na 100 
tys. nowych miejsc (chodzi 
o dopłaty do miejsc opieki 
nad dziećmi - PAP) - dodała. 
PAP 

Prezydent Wołodymyr Zełenski w USA. 
Wielka pomoc dla Ukrainy 
Oprać. Mateusz Zbroja 
Waszyngton 

Prezydent Wołodymyr Że­
leński odwiedził w środę 
Waszyngton. Jego wizyta 
była pokłosiem rozmowy 
z Joe Bidenem z 11 grudnia. 
USA przygotowały nowy pa­
kiet pomocy dla Ukrainy. 

Wizyta w Stanach Zjednoczo­
nych to pierwsza zagraniczna 
podróż prezydenta Ukrainy 
od rozpoczęcia rosyjskiej inwa­
zji. Zełenski potwierdził 
w środę rano, że wyruszył 
w podróż do USA, a celem wi­
zyty jest wzmocnienie zdolno­
ści obronnych Ukrainy. Poinfor­
mował, że wystąpi w Kongresie 
Stanów Zjednoczonych i prze­
prowadzi inne rozmowy dwu­
stronne. 

„Wyruszyłem do USA w celu 
wzmocnienia oporu i zdolności 
obronnych Ukrainy. W szcze­
gólności, omówimy z prezy­
dentem USA Joe Bidenem 
współpracę Ukrainy i USA" -
napisał na Twitterze. 

Wcześniej nieoficjalnie 
o niespodziewanej wizycie pre­
zydenta Ukrainy informowały 
amerykańskie media. Spiker 
Izby Reprezentantów Nancy 
Pelosi rozesłała do parlamenta-

Wołodymyr Zełenski 
o swojej podróży 
do Stanów Zjednoczonych 
poinformował 
na Twitterze. Wcześniej 
nieoficjalnie donosiły 
o tym amerykańskie 
media 

rzystów list wzywający ich 
do zjawienia się w Kapitolu 
w środę ze względu na „spe­
cjalne" wydarzenie. Portal Pun-
chbowl News jako pierwszy po­
informował, że Wołodymyr Ze­
łenski zaplanował wystąpienie 
na żywo przed połączonymi 
izbami Kongresu, jak zrobił to 
wirtualnie już w marcu. 

Według CNN, do wizyty 
od dawna przygotowywał się 
Biały Dom. Spotkanie Żeleń­
skiego z Bidenem zostało zor­

ganizowane m.in. po to, by ofi­
cjalnie ogłosić nowy pakiet 
uzbrojenia dla Ukrainy, który 
zawierać będzie systemy 
obrony powietrznej Patriot, co 
zapowiedział wysoki rangą 
przedstawiciel administracji 
USA. Decyzja ogłoszona 
w obecności prezydenta Ukra­
iny ma pokazać, że Stany Zjed­
noczone stoją murem za kra­
jem zaatakowanym przez Rosję 
i w dalszym ciągu będą wspie­
rać naszego sąsiada. 

Jak informował korespon­
dent RMF FM z Waszyngtonu 
Paweł Żuchowski, rozmowy 
prezydentów USA i Ukrainy 
w Gabinecie Owalnym rozpo­
częły się w środę ok. godziny 
20:30. 

Podróż Żeleńskiego do USA 
była planowana i przygotowy­
wana w tajemnicy, przede 
wszystkim ze względów bez­
pieczeństwa. Ostatecznie 
służby ukraińskie i amerykań­
skie ustaliły, że będą w stanie 
zapewnić prezydentowi Ukra­
iny wszelką niezbędną 
ochronę. 

Tuż przed wyruszeniem 
do USA Wołodymyr Zełenski 
udał się z Kijowa do Bachmutu. 
To tam toczą się obecnie naj­
bardziej zaciekłe walki. 
PAP 
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Zdrowych, spokojnych, pełnych radości Świgt Bożego Narodzenia. 

Niech to będzie dobry czas, wypełniony tym, co tworzy domowe ciepło -

serdecznością, uśmiechami i wzajemna życzliwością. 

A nowy 2023 rok niech przyniesie wiele sukcesów oraz wszelkg pomyślność. 

Wesołych Świąt i szczęśliwego Nowego Roku! 

życzy 
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Mamy za sobą niejeden kryzys. Nie ma chyba takiego 
związku, w którym jest cały czas wielki baj 
Natalia Kukulska w podcaście Anny Zajdler Fot. Adam Jankowski 
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Wiktoria Gąsiewska 
znowu jest zakochana 
Młoda aktorka potwierdziła, że 
nowym wybrankiem jej serca 
jest kolega z telenoweli „Barwy 
szczęścia" - Jasper Sołtysie-
wicz. - To się stało bardzo na­
turalnie. Spędzaliśmy ze sobą 
dużo czasu, najpierw na pla­
nie, później poza planem spo­
tykaliśmy się jako znajomi i tak 
to wszystko się ułożyło, że do­
brze nam razem - podsumo­
wała w Pomponiku. 

Joanna Koroniewska 
ma ogród na ścianie 
Celebrytka i jej partner Maciej 
Dowbor kończą remont do­
mu. Co jakiś czas prezentują 
jego kolejne wnętrza na Insta-
gramie. Ostatnio pokazali sa­
lon, którego jedną ze ścian 
ozdabiają w całości rośliny, 
tworząc tzw. ogród wertykal­
ny. „Tak będzie wyglądało na­
sze zielone studio do domó-
wek" - napisała Koroniewska. 

Katarzyna Skrzynecka 
lubi swój biust 
Aktorka od dłuższego czasu 
walczy z hejterami, którzy za­
rzucają jej nadmierną wagę. 
Mężem Skrzyneckiej jest kul­
turysta Marcin Łopucki, stąd 
sugestie, że i ona powinna 
mieć idealną figurę. Teraz pa­
ra udzieliła wywiadu „Party" 
i celebrytka powiedziała: 
Gdyby mąż pragnął mieć 
żonę XS-kę, to by sobie taką 
wybrał - jest tego kwiata pół 
świata! Gdybym dziś raptow­
nie schudła 20 kilogramów, 
straciłabym pewnie w pierw­
szej kolejności biust, a zbyt go 
lubię, by się go pozbywać. 
(GZL) Fot. Krystian Dobuszyński 

\!\J J? 

Skoki narciarskie: MP 
w Wiśle 
TVP 1,18:05 
Tuż przed Bożym Narodze­
niem skoczkowie zmie­
rzą się w Wiśle o prymat 
krajowy. Kamil Stoch broni 
trofeum, ale faworytami 
wydają się Dawid Kubacki 
i Piotr Żyła, którzy osiągają 
znakomite wyniki podczas 
konkursów Pucharu Świata. 

Czas natury 
BBC Earth, 19:55 
Znajdujemy się w punkcie 
zwrotnym, a destrukcyjny 
wpływ naszej działalności 
na stan planety jest nie­
zaprzeczalny. Twórcy tej 
serii odwiedzają piętnaście 
różnych miejsc na świecie, 
by znaleźć odpowiedź na 
pytanie, jak przywrócić 
równowagę w przyrodzie 
i na nowo zdefiniować w niej 
miejsce człowieka. 

The Walk. Sięgając chmur 
HBO, 20:10 
Historia francuskiego 
marzyciela Philippe'a 
Petita (Joseph Gordon-
-Levitt), który w 1974 roku 
przeszedł po stalowej linie 
rozpiętej między wieżami 
World Trade Center. 

Vinci 
TVN, 22:10 
Znany złodziej dzieł sztuki 
wychodzi z więzienia, by 
wykonać kolejne zlecenie, 
którym jest kradzież „Damy 
z łasiczką" z Muzeum Czar­
toryskich. Nie wie, że jego 
wspólnik pracuje w policji. 
Brawurowo opowiedziana 
historia plus Robert Więc-
kiewicz, Borys Szyc, Kamila 
Baar i Jan Machulski. 

Poziomo: 
1) autobus małego formatu, 
5) „kasjer" w ścianie, 
9) gmina protestancka, 

10) imię autora „Pamiątka z Ce­
lulozy", 

12) pan z czasów pana Zagłoby, 
14) odnaleziony przez Alibabę, 
15) ruchowa gra młodzieżowa, 
16) barwne zjawisko na niebie, 
17) wymuszany przez kidnapera, 
18) stan w USA z Des Moines, 
19) jałowiec, jaśmin lub bez, 
22) ustawiany na ściernisku, 
23) pierwsza w Intercity, 
28) narzędzie do wyciągania 

gwoździ, 
29) przyrząd treningowy w 

kształcie koła, 
30) sprzęt lekkoatletyczny dla 

Pawła Fajdka, 
31) potocznie o ryzykownym 

przedsięwzięciu, 
34) spotkanie zakochanej pary, 
38) ... Miki z kreskówki Disneya, 
39) gałąź produkcji lub handlu, 
40) „postrach" piratów drogo­

wych, 
41) kuzyn strusia z Ameryki 

Południowej, 
42) przywłaszczył publiczne 

pieniądze, malwersant. 
Pionowo: 
1) graniczy ze Stanami Zjed­

noczonymi, 
2) bierze udział w Tour de Po-

logne, 
3) ciągle miga się od pracy, 
4) pocisk wypełniony kulkami, 
5) miasto w pobliżu Lidzbarka 

Warmińskiego, 
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6) narzędzie drwala, obracak, 
7) wyłuskiwanie nasion z kło­

sów za pomocą cepów, 
8) sproszkowany tytoń, 

11) numeracja utworów mu­
zycznych, 

13) zbocze Babiej Góry, 
20) pływa po powierzchni stawu, 
21) imię Lipnickiej, piosenkarki, 
24) jednostka strumienia świetl­

nego, 

25) człowiek opanowany, 
26) ... sportowy, konkurencja 

lekkoatletyczna, 
27) ostra wymiana zdań, 
31) kaprysy, dąsy, 
32) barwi lakmus na niebiesko, 
33) najlepszy wynik sportowy, 
35) słowna zniewaga, ubliżenie, 
36) obowiązkowe świadczenie 

w naturze, 
37) ozdobna osłona na lampę. 
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HOROSKOP 
Wodnik (20.01-18.02) 
Nie uda Ci się zrealizować 
wszystkich zaplanowanych 
na dzisiaj zadań. Horoskop 
dzienny mówi, że wywoła 
to u Ciebie sporą frustrację. 
Ryby (19.02-20.03) 
Ktoś zwróci się do Ciebie 
z prośbą o wsparcie. Horo­
skop na dziś bardzo wyraź­
nie zapowiada, że Twoja in­
terwencja jest nieodzowna. 
Baran (21.03-19.04) 
Najwyższa pora na doprecy­
zowanie świątecznych pla­
nów. Horoskop dzienny 
na czwartek radzi uwzględ­
niać oczekiwania bliskich. 

Byk (20.04-20.05) 
Nie bierz dzisiaj na swoje 
barki żadnych dodatkowych 
obowiązków. Horoskop 
dzienny wróży, że nie bę­
dziesz w najwyższej formie. 
Bliźnięta (21.05-21.06) 
Twoje pomysły będą padały 
na podatny grunt. Horoskop 
na dziś mówi, że zainteresują 
się nimi nawet te osoby, któ­
re nie są Ci zbyt przychylne... 
Rak (22.06-22.07) 
Horoskop dzienny na czwar­
tek to wyraźna wskazówka, 
by nie pozwalać dzisiaj niko­
mu wpływać na podejmowa­
ne przez siebie decyzje. 

Lew (23.07-22.08) 
Nie zamiataj dzisiaj niczego 
pod dywan. Horoskop dzien­
ny ostrzega, że przymykanie 
oczu na problemy może 
spowodować fatalne skutki. 
Panna (23.08-22.09) 
Osiągniesz wszystkie 
wyznaczone cele. Horoskop 
na dziś mówi, że dostarczy 
Ci to mnóstwo satysfakcji 
i ucieszy nie tylko Ciebie. 
Waga (23.09-22.10) 
Horoskop dzienny na czwar­
tek zapowiada, że Twoje 
oczekiwania wobec innych 
osób okażą się wyjątkowo 
zbieżne z ich możliwościami. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Musisz dzisiaj stawić czoła 
wyzwaniu, o którym inni boją 
się nawet myśleć. Horoskop 
dzienny mówi, że bardzo do­
brze sobie z nim poradzisz. 
Strzelec (22.11-21.12) 
Trudno będzie Ci się skupić 
na codziennych obowiąz­
kach. Horoskop na dziś 
to wskazówka, by niektóre 
z nich odłożyć na później. 
Koziorożec (22.12 -19.01) 
Nie oceniaj ludzi na podsta­
wie pierwszego wrażenia. 
Horoskop dzienny na czwar­
tek mówi, że takie osądy mo­
gą być bardzo krzywdzące. 

R37iT3 
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W ŚRODKU 

Najlepsze narzędzie zbrodni? Wszystko zależy od 
usposobienia przestępcy. Wybór jest praktycznie 
nieograniczony, od pały do tulipana. 

Leśnik i matka. W pewnych sytuacjach okazuje się, 
że więzi rodzinne schodzą na dalszy plan. Jak w 
przypadku niejakiego Piotra Figlarza. 

ZA TYDZIEŃ 

Tajemnica Radomierzyc, 
czyli kto zabił Jaroszewicza? 

str. 10 Legenda wiąże morderstwo 
byłego premiera PRL ze zda­
rzeniami, do których doszło 
w 1945 r. w Radomierzycach 

str. 11 koło Zgorzelca. 

KRÓTKO 

NA EKRANIE 
Jennifer Lopez 
porwana 
5 stycznia do kin wejdzie ko­
media kryminalna „Wystrza­
łowe wesele" w reż. Jasona Mo-
ore'a i według scenariusza 
Marka Hammera. Oto ceremo­
nia ślubna ekstrawaganckiej 
pary zostaje zakłócona przez 
grupę porywaczy. Nieoczeki­
wanie, ratując swoje rodziny, 
nowożeńcy na nowo odkry­
wają wygasłe względem siebie 
uczucia. W rolach głównych: 
Jennifer Lopez, której przed­
stawiać nie trzeba, oraz Josh 
Duhamel, który sławę zdobył 
W2007r. rolą Kapitana Len-
noxa w „Transformersach". 
Is 

KOMUNIKAT 
Policja 
przypomina 
Zielonogórzanin, który 
w styczniu2022r. dzwonił 
na numer alarmowy 112, krzy­
cząc „pomocy", został ukarany 
przez Sąd Rejonowy w Zielonej 
Górze. 27-latek został ukarany 
kwotą 1500 zł grzywny oraz na­
wiązki 1000 zł na rzecz Ko­
mendy Miejskiej Policji wZie-
lonej Górze. Policja przypo­
mina, że mężczyzna popełnił 
wykroczenie z art. 66 kodeksu 
wykroczeń. W§2czytamy: 
„Kto umyślnie, bez uzasadnio­
nej przyczyny, blokuje telefo­
niczny numer alarmowy, 
utrudniając prawidłowe funk­
cjonowanie centrum powiada­
miania ratunkowego, podlega 
karze aresztu, ograniczenia 
wolności albo grzywny do 1500 
złotych". 
bb 

WSPOMNIENIE 
Pamięci autora 
„Naciągaczy" 
31 grudnia 2008 r. zmarł Donald 
Edwin Westlake, amerykański 
pisarz i scenarzysta filmowy. 
Jako pisarz trzykrotnie został 
zdobywcą Nagrody im. Edgara 
Allana Poego. Najsłynniejszym 
filmem według scenariusza 
Westlake'a są niewątpliwie 
„Naciągacze" z 1990 r., wreż. 
Stephena Frearsa. Film, opo­
wieść o Royu Dillonie (John Cu-
sack), drobnym szmondaku, 
który nieszczęśliwie zakochuje 
się wuroczej oszustce, otrzy­
mał 4 nominacje do Oscara, 
mg 

Zapomniany zamach stanu: Józef 
Świeżyński vs Rada Regencyjna 

#!2iZSkt 
^Sfc. m 

Józef Piłsudski w Warszawie. Właśnie wysiadł z pociągu na Dworcu Wiedeńskim i za chwilę uda się na spotkanie z Regentami. Następnego 
dnia Rada Regencyjna przekaże mu władzę. 

Mariusz Grabowski 
redakcja@polskatimes.pl 

Nazwisko tego 11-dniowego 
premiera Polski mało mówi 
dziś nawet historykom. W li­
stopadzie 1918 r. to właśnie 
on dokonał pierwszego za­
machu stanu w odradzającej 
się Rzeczypospolitej. 

Polityczno-kryminalne wyda­
rzenia, o których tu będzie 
mowa, rozegrały się 3 i 4 listo­
pada 1918 r. w Warszawie. Aby 
zrozumieć motywy postępo­
wania politycznych statystów, 
musimy cofiiąć się nieco w cza­
sie, do października 1918 r. 

Plan premiera 
Sprawująca wówczas wła­

dzę Rada Regencyjna 7 paź­
dziernika 1918 r. ogłosiła nie­
podległość Polski, a 23 paź­
dziernika 1918 r. powołała 
ostatnią Radę Ministrów Króle­
stwa Polskiego pod przewod­
nictwem dra Józefa Świeżyń-
skiego. Rząd - jak wtedy pisano 
- Prezydenta Ministrów Świe-
żyńskiego jako pierwszy rząd 
Królestwa Polskiego nie starał 
się o akceptację władz okupa­
cyjnych niemieckich i austro-
węgierskich, lecz natychmiast 
podjął działania zmierzające 
do utrwalenia ogłoszonej już 
niepodległości. 

Dlaczego na czele rządu sta­
nął właśnie Świeżyński? Otóż 
nie był to przypadek, choć miał 
w środowisku narodowym 
wielu przeciwników. „Poli­
tyczne stanowisko wypraco­
wano na zjeździe działaczy Ligi 
Narodowej w Lublinie 15 paź­
dziernika. Większość zebranych 
była zdania, „iż należy skorzy­
stać z nadarzającej się sytuacji 
i ująć władzę w swe ręce". Od­
rzucono zastrzeżenia o braku 
odpowiednich kadr do utwo­
rzenia gabinetu, ale w opinii 
części uczestników obrad kan­
dydat na premiera dr Józef 
Świeżyński uchodził za osobę 
nieodpowiednią na stanowisko 

szefa rządu firmowanego przez 
ugrupowania narodowe. Prze­
ciwnicy powołania rządu prze­
strzegali przed „zbytnim po­
śpiechem w obejmowaniu wła­
dzy, który - o ile by pierwszy na­
rodowy rząd polski okazał się 
nieudolnym - groził kompromi­
tacją całego obozu narodowego, 
co utorowałoby tylko drogę ele­
mentom lewicowym" - pisze 
Adam Wątor w rozprawie „Ku 
Niepodległej. Polskie programy 
polityczne w latach 1917-1918". 

Gabinet Świeżyńskiego stał 
się jednak przykładem politycz­
nego klinczu, w którym znala­
zła się Rada. Zarówno w aferze 
polityki zagranicznej, jak i we­

wnętrznej. W piśmie do Kanc­
lerza Rzeszy (opublikowanym 
w Monitorze Polskim nr 184 z 24 
października 1918 r.) Prezydent 
Świeżyński poinformował go 
o powołaniu brygadiera Józefa 
Piłsudskiego na stanowisko Mi­
nistra Spraw Wojskowych. 
Praktyczne zabiegi o uwolnie­
nie Józefa Piłsudskiego okazały 
się jednak bezskuteczne -
Niemcy nie przyjmowali tego 
do wiadomości. 

W takiej sytuacji Świeżyński 
uznał, że należy odciąć się od ko­
jarzonej z okupantem niemiec­
kim Rady Regencyjnej i podjął 

Ciąg dalszy na str. 10 
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Kilka lat temu Mateusz Moszczyński, wówczas 
student prawa Uniwersytetu Łódzkiego, popełnił 
na portalu Kryminalistyka.fr.pl tekst „Psychologia 
narzędzi zbrodni". Powiązał w nim typy psydiolo-

giczne zabójców z używanymi przez nich narzędziami 
zbrodni. 

Usposobienie przestępcy 
Moszczyński obficie korzystał z innego tekstu - opracowa­

nia Wandy Jadwigi Zielińskiej „Znaczenie psychologicznej dia­
gnostyki dla celów śledczych", w którym znajdujemy taką oto 
myśl: chodzi o to, by z „rodzaju i właściwości narzędzia i spo­
sobu jego użycia, a więc ze śladów zewnętrznych, wyciągnąć 
wnioski na duchowe usposobienie przestępcy przed czynem 
i podczas jego wykonywania". 

Moszczyński wyciąga z tego wniosek, że niezbędnymi 
dziedzinami wspólnie stosowanymi z psychologią narzędzi 
zbrodni są mechanoskopia, traseologia oraz daktyloskopia. 
„Jednak - pisze - pierwszorzędne znaczenie odgrywa medy­
cyna sądowa, która umożliwia rozszyfrowanie informacji 
pozostawionych na ciele ofiary". 

Trucizna dla kobiet? 
Jakie konkrety podaje zatem Moszczyński? Osoby z nizin 

społecznych zamieszkujące miasta, patologiczne i nadużywa­
jące alkoholu, ruszają do bójek z tulipanem, czyli obtłuczoną 
butelką w ręku. Z kolei kastetu używają osoby uprawiające 
sport, żyjące w ruchu, mobilne, będące mieszkańcami bloko­
wisk. Pałą lub maczetą walą ci, co lubią brutalną, prymitywną 
siłę, raczej podstawowego wykształcenia. Ktoś, kto sięga 
po brzytwę, nie boi się widoku krwi i bezpośredniej konfronta­
cji. Człowiek sięgający po nóż jest porywczy, zdarza się mu być 
agresywny, lubi ruch, być może uprawia sport. Siekiera to na­
rzędzie zbrodni najczęściej stosowane przez ludność wiejską. 
Broń palna krótka zaś jest podstawowym wyposażeniem osób 
należących do elity zorganizowanych grup przestępczych. 

„Trucizny są domeną, w której bezwzględnie królują ko­
biety" - pisze na koniec Moszczyński, co sugeruje, niestety, 
że nie słyszał np. o Sejanie, prefekcie gwardii pretoriańskiej 
Tyberiusza, kochanku Julii Liwilli, który otruł jej męża Dru-
zusa, albo o Gianie Lorenzu Pappacodzie, który w 1557 roku, 
za namową Habsburgów, dosypał arszeniku do kapuśniaku 
królowej Bonie. Na naukę nigdy nie jest za późno. 

LEGENDAIIRPSKUTECZNIE ODSUNĘŁA ŚWIEŻYŃSKIEGO W CIEŃ HISTORII 

Zapomniany zamach: 
Józef Świeżyński 
vs Rada Regencyjna 

„Pałą lub maczetą walą ci, co lubią brutalną, 
prymitywną siłę" - dowodzi Moszczyński 

Ciąg dalszy ze str. 9 

radykalne kroki - zdecydował 
się na zamach stanu przeciwko 
Radzie Regencyjnej. 3 listo­
pada 1918 r. jego rząd wydał 
odezwę, która „detronizo-
wała" Radę Regencyjną i ofe­
rowała - co dla wielu było za­
skoczeniem - współpracę le­
wicy i zwolennikom Józefa Pił­
sudskiego. Oficjalny manifest 
został opublikowany następ­
nego dnia, 4 listopada. 

Przeciwko Radzie 
Nim przejdziemy do tekstu 

manifestu i reakcji na rady­
kalne posunięcie Świeżyń-
skiego, przyjrzyjmy się jego 
drodze politycznej. Wywo­
dzący się z Radomszczyzny 
syn ziemianina Władysława 
Gerarda Świeżyńskiego i He­
leny Świeżyńskiej (z domu 

Jaxa-Konarskiej) studiował 
medycynę na Cesarskim Uni­
wersytecie Warszawskim. 
W1893 r. wyjechał do Niemiec, 
gdzie pracował i doskonalił 
umiejętności w placówkach 
medycznych w Berlinie i Gie-
Ren; w tym samym roku poślu­
bił Wandę Kiniorską. W1908 r. 
zakupił majątek w Sadłowi-
cach, a w związku z wyborem 
do Dumy Państwowej Impe­
rium Rosyjskiego dzielił czas 
między praktykę medyczną 
a politykę. 

Jego członkostwo Ligi Naro­
dowej datowało się od 1893 r. 
W latach 1906-1915 trzykrotnie 
wybierany był do Dumy Pań­
stwowej (Pierwszej, Trzeciej 
i Czwartej) z guberni radom­
skiej. W latach 1915-1918 był 
prezesem Międzypartyjnego 
Koła Politycznego, a w kwiet­
niu 1918 r. wybrany został 
członkiem Rady Stanu Króle­

stwa Polskiego. Następnym 
etapem w jego karierze było 
premierostwo, na którym za­
stąpił Jana Kantego Steczkow­
skiego. 

W gabinecie, zdominowa­
nym przez narodowych demo­
kratów, utworzono dwa nowe 
ministerstwa: spraw zagranicz­
nych - którego szefem został 
Stanisław Głąbiński (przy­
wódca Narodowej Demokracji 
w Galicji), oraz spraw wojsko­
wych, na czele którego posta­
wiono, notabene bez jego wie­
dzy, więzionego w Magdebu­
rgu Józefa Piłsudskiego. Sze­
fem sztabu mianowano zaś 
gen. Tadeusza Rozwadow­
skiego. 

W sprawie Piłsudskiego 
Świeżyński tak pisał do kanc­
lerza Rzeszy Maksymiliana 
księcia Badeńskiego: „Według 
naszego rozumienia, powoła­
nie na ministra obrony krajo­

wej brygadiera Piłsudskiego 
służy za najlepszą gwarancję, 
że tylko w razie jego uwolnie­
nia możemy wziąć odpowie­
dzialność za spokój w kraju 
i poprawne likwidowanie oku­
pacji, niezbędne ze względu 
na obustronny interes". 

Ponadto nowy rząd próbo­
wał również stworzyć pod­
stawy administracji polskiej 
nie tylko na terenach Króle­
stwa Polskiego, ale także w Ga­
licji, gdzie już rozbrojono żoł­
nierzy wojsk austro-węgier-
skich. Premier zdążył również 
ogłosić expose szefa rządu, 
które opublikował w Monito­
rze Polskim z 29 października 
1918 r. Chcąc jednak zyskać 
szerokie poparcie narodu, mu­
siał Świeżyński zdecydować 
się wejść w alians z bardzo po­
pularną w Polsce lewicą. A to 
oznaczało polityczną konfron­
tację z Radą Regencyjną. 
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Październik 1918 r. Józef 
Świeżyński przemawia 
ako premier polskiego 

rządu powołanego przez 
Radę Regencyjną. 

Odezwa do narodu 
Czy porozumienie z lewicą, 

inicjowane przez reprezen­
tanta środowisk zachowaw­
czych i monarchistycznych, 
miało w tamtym czasie poli­
tyczny sens? Wydaje się, że 
Świeżyński doskonale zdawał 
sobie sprawę z politycznej róż­
norodności ówczesnego społe­
czeństwa. W całym kraju za­
częły powstawać lokalne 
ośrodki władzy, starające się 
wypełnić próżnię po władzach 
okupacyjnych i władzach au­
striackich w Galicji. 

W Cieszynie już od 19 paź­
dziernika 1918 r. działała i spra­
wowała funkcje rządowe Rada 
Narodowa Księstwa Cieszyń­
skiego pod przewodnictwem 
ks. Józefa Londzina. 28 paź­
dziernika 1918 r. w Krakowie 
posłowie polscy do parla­
mentu austriackiego powołali 
Polską Komisję Likwidacyjną, 
która dwa dni później przejęła 
władzę w Galicji. Na jej czele 
stanął Wincenty Witos, przy­
wódca PSL „Piast". Z kolei 31 
października rozpoczęto przej­
mowanie władzy w okupowa­
nej przez Austro-Węgry części 
Królestwa. 

Co więcej, z Lublina docho­
dziły wieści o nowej politycz­
nej inicjatywie lewicy. Kilka 
dni później, w nocy z 6 na 7 li­
stopada, powołano tam Tym­
czasowy Rząd Ludowy Repu­
bliki Polskiej, którego premie­
rem ogłosił się Ignacy Daszyń­
ski, przywódca galicyjskich so­
cjalistów. Lubelscy radykało-

uprzywilejowanych muszą 
w tej historycznej godzinie 
ustąpić dobru Ojczyzny, obec­
ny rząd polski podjął zdecydo­
waną inicjatywę natychmia­
stowego wytworzenia rządu 
narodowego". 

Wojsko w koszarach 
„Mimo różnic politycznych 

dzielących go od lewicy Świe­
żyński chciał powierzyć tekę 
ministra spraw wojskowych 
Józefowi Piłsudskiemu i pod­
jął starania o zwolnienie go 
z więzienia w Magdeburgu, 
na co się jednak nie zgodził 
kanclerz Rzeszy, książę Maksy­
milian Badeński. Świeżyński 
uznał kierowany przez Ro­
mana Dmowskiego Komitet 
Narodowy Polski w Paryżu. 
Ogłosił też ustawę o powszech­
nym obowiązku służby woj­
skowej, a szefem sztabu for­
mującej się polskiej armii 
pod nieobecność Piłsudskiego 
został generał Tadeusz Rozwa­
dowski. Zajął się też dziadek 
przygotowaniami do zwołania 
Sejmu i opracował ordynację 

raczewskiego, już w dniu 18 li­
stopada. 

„Papierowy zamach" 
Zamach Świeżyńskiego 

przeszedł do historii polskiej 
myśli politycznej jako próba 
przejęcia władzy za pomocą 
zwykłej odezwy. Stąd niekiedy 
ironiczna nazwa „Papierowy 
zamach stanu". Warto wie­
dzieć, że Józefa Świeżyńskiego 
nie spotkały żadne reperkusje 
polityczne, uznano bowiem, że 
jego działania mieściły się 
w „ogólnie pojętym systemie". 
Sytuację polityczną w Warsza­
wie zmieniło w sposób zasad­
niczy dopiero przybycie 10 li­
stopada 1918 r. specjalnym po­
ciągiem z Berlina uwolnionego 
z twierdzy magdeburskiej Jó­
zefa Piłsudskiego. Na Dworcu 
Głównym powitał go uroczy­
ście m.in. reprezentujący Radę 
Regencyjną Zdzisław książę 
Lubomirski. 

Tuż po przybycia do War­
szawy Józef Piłsudski odbył 
rozmowy z członkami Rady. 
W ich wyniku zrezygnował 

IV „PAPlEROlVYM" ZAMACHU 
ŚWIEŻYŃSKIEGO NIE POLAŁA SIĘ 
KREIVJEGO 14ARTOŚĆ POLITYCZ­
NA BYŁA ZNIKOMA, BARDZIEJ BYŁ 
TO INCYDENT KRYMINALNY 

wie natychmiast ogłosili pro­
gram daleko idących reform: 8-
godzinny dzień pracy, parcela­
cja majątków ziemiańskich 
na rzecz małorolnych i bezrol­
nych chłopów, nacjonalizacja 
głównych gałęzi przemysłu. 

Wielu obawiało się, aby wy­
głodzonego kraju nie ogarnął 
chaos rewolucyjny na wzór 
zbolszewizowanej Rosji. Do­
dajmy do tego, że śmiertelne 
żniwo zaczęła zbierać pande­
mia grypy hiszpanki. Jesienią 
1918 r. dotarła do Polski tzw. III 
fala pandemii. 

Nie ma zatem nic dziwnego 
w opublikowanym 3 listopada 
manifeście rządu Świeżyń­
skiego, w którym czytamy 
m.in.: „Polacy! W obliczu naj­
wyższych zadań, jakie przed 
narodem polskim postawiła 
chwila dziejowa, w poczuciu 
odpowiedzialności przed naro­
dem i historją, dzisiejszy rząd 
polski rozumie, że jedynie ol­
brzymi, zbiorowy wysiłek ca­
łego narodu, a nade wszystko 
pracującego ludu polskiego 
sprosta wielkiemu zadaniu sta­
wiania podwalin pod gmach 
zjednoczonej Wolnej Polski lu­
dowej, obrony wolności naro­
dowej i granic Ojczyzny, 
ochrony ludności od głodu, 
trwałego zabezpieczenia nie­
tykalnych praw Polski w sto­
sunkach z innymi narodami. 
Naród polski musi bezzwłocz­
nie posiąść rząd, będący wier­
nym i silnym wyrazem po­
wszechnej woli narodowej. Ro­
zumiejąc, że interesy warstw 

wyborczą" - dowodzi Jan Tur-
nau, potomek premiera z bocz­
nej linii. 

Jakie były skutki deklaracji 
rządu Świeżyńskiego? Więk­
szość ówczesnych ugrupowań 
nie była skłonna wikłać się we 
współpracę z endekami i Radą. 
Zamach upadł, gdy jeszcze 
tego samego dnia Rada udzie­
liła Świeżyńskiemu dymisji, 
a ten zmuszony był ją przyjąć. 
Informacje pojawiające się 
w niektórych opracowaniach 
historyków,, że członkowie 
rządu naciskali na gen. Rozwa­
dowskiego, by wyprowadził 
wojsko z koszar (13 paździer­
nika 1918 r. zaprzysiężono tzw. 
Polnische Wehrmacht, czyli 
Wojsko Polskie powstałe po ak­
cie 5 listopada 1916 r. na wier­
ność Radzie Regencyjnej), czyli 
dokonał posunięcia de facto 
kryminalnego, nie mają żad­
nego odzwierciedlenia w do­
kumentach. Wydaje się, że pre­
mier Świeżyński w ogóle nie 
brał wówczas pod uwagę uży­
cia sił zbrojnych przeciw ko­
mukolwiek. 

W wyniku dymisji powstało 
prowizorium rządowe Włady­
sława Wróblewskiego. W jego 
skład weszli - co do zasady -
najwyżsi stanowiskiem urzęd­
nicy danego resortu. Ostatnie 
posiedzenie prowizorium rzą­
dowego odbyło się 11 listopada 
1918 r. Kierownicy Ministerstw 
zakończyli pełnienie swoich 
funkcji wraz z przejęciem po­
szczególnych resortów przez 
członków rządu Jędrzeja Mo-

z planowanego wyjazdu do Lu­
blina, gdzie od trzech dni na 
wyzwolonych terenach działał 
Tymczasowy Rząd Republiki 
Polskiej z Ignacym Daszyńskim 
na czele. Rząd ten zresztą 
na wiadomość o powrocie Pił­
sudskiego z Magdeburga oddał 
mu się do dyspozycji. 

11 listopada Rada „wobec 
grożącego niebezpieczeństwa 
zewnętrznego i wewnętrz­
nego, dla ujednolicenia wszel­
kich zarządzeń wojskowych 
i utrzymania porządku w 
kraju" przekazała władzę woj -
skową i naczelne dowództwo 
wojsk polskich, jej podległych, 
brygadierowi Józefowi Piłsud­
skiemu. Trzy dni później - dnia 
14 listopada - Rada rozwiązała 
się. 

Jakie były dalsze losy pre­
miera Świeżyńskiego? Histo­
rycy IIRP odnaleźli ślady jego 
pracy parlamentarnej nad pro­
jektem konstytucji marcowej. 
Potem całkowicie wycofał się 
z czynnej polityki i poświęcił 
się przede wszystkim działal­
ności społecznikowskiej i oś­
wiatowej na rodzinnej Ra-
domszczyźnie. 

Podczas wojny i okupacji za­
angażował się czynnie w dzia­
łalność konspiracyjną. Ostatnie 
lata Józef Świeżyński, zapo­
mniany polityk II RP, spędził 
w Sandomierzu, żyjąc w dosyć 
ciężkich warunkach material­
nych. Zmarł 12 lutego 1948 r. 
i został pochowany w rodzin­
nym grobie na cmentarzu para­
fialnym w Malcach. 

KARTKA Z KALENDARZA/ PITAWAL WIELKOPOLSKI 

Mn t k  obój ca i  podwójny morderca Figlarz, gdy jro wyprowadzono wczoraj po po­
łudniu z mieszkania przy ul. Mickiewicza 29. zachowywał się wyzywająco i nawet 

pokazat publiczności język. 

Zdjęcie z „Orędownika. Ilustrowanego dziennika 
narodowego i katolickiego" 

Okazuje się, że matkom 
nie zawsze'można ufać 
Okrutna zbrodnia w Poznaniu w1937r. 18-latek zabił matkę, 
bo... kobiety mają miękkie serce 

„Morderca! Na szubienicę z nim!", „Matkobójca ohydny!". Takie 
okrzyki można było usłyszeć na Jeżycach 18 czerwca 1937 r., gdy 
z mieszkania przy ul. Mickiewicza 29 policjanci wyprowadzali Flo­
riana Figlarza, mordercę Augusty Oertel i Ewy Figlarz. 18-latek 
oburzonym poznaniakom pokazywał... język. 

Leśnik 
Figlarz ubrany w mundur leśnika i skuty w kajdany nie wyrażał 

żadnej skruchy. „(...) zwymyślał fotografów, robiących zdjęcia. (...) 
Z pewnością nie byłby uniknął samosądu wzburzonego tłumu, 
który dopiero powoli i pod naciskiem policji zaczął się rozchodzić, 
gdy karetka policyjna odwiozła zbrodniarza do więzienia" - infor­
mował „Orędownik. Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki". 

Zwyrodniały 18-latek został zatrzymany już 36 godzin po po­
dwójnym morderstwie, którego dokonał na Jeżycach. Jak doszło 
do tej bestialskiej zbrodni? Florian Figlarz był praktykantem le­
śnym. Przez jakiś czas przebywał w lasach na Pomorzu, następnie 
na Polesiu. Matka cały czas łożyła pieniądze na jego utrzymanie 
i naukę, jednak w Poznaniu przedstawiała go... jako brata. 

Potwór 
14 czerwca 1937 r. Figlarz przyjechał do stolicy Wielkopolski. Ze 

sobą miał kupiony w Brześciu nad Bugiem toporek. Nie podejrze­
wająca niczego złego matka wpuściła go w nocy do mieszkania. 

„Prawie niezwłocznie potwór zabrał się do krwawego dzieła. 
(...) O premedytacji i wyrachowaniu mordercy świadczy oprócz 
kupna toporka w Brześciu, że usiłował on zatrzeć wszelkie ślady 
zbrodni. Przed dokonaniem mordu rozebrał się w pokoju sypial­
nym swej matki i tak bez bielizny, boso wbiegł do pokoju Augusty 
Oertel, a następnie pobiegł do pokoju matki, której również rozpła­
tał czaszkę. Według przemyślanego planu zbrodniarz rozebrał się 
w tym celu, by uchronić się od śladów krwi na ubraniu, które by 
mogły stać się dla niego zdradzieckie" - pisał „Orędownik". 

Po zabójstwie Florian Figlarz splądrował mieszkanie. Zniknęła 
z niego gotówka, papiery wartościowe, złote monety, biżuteria 
oraz żelazna kasetka. Około godziny 5 morderca wsiadł do pociągu 
i pojechał do Warszawy. 

Syn 
Śledczych na trop Figlarza naprowadził przypadek. Leśnik poja­

wił się w jednym z warszawskich warsztatów ślusarsko-mecha-
nicznych, gdzie poprosił o dorobienie klucza do kasetki. Po otwar­
ciu wysypały się z niej dawno niewidziane złote monety, w mar­
kach niemieckich, funtach angielskich, dolarach amerykańskich 
i rublach carskich. Zaniepokojony ślusarz poinformował o tym po­
licję. Okazało się, że skradziona kasetka była identyczna z kasetką 
zrabowaną z poznańskiego mieszkania. 

18-latek przyznał później prokuratorowi, że zabił matkę, ponie­
waż kobiety mają miękkie serce i matka „z pewnością by wyga­
dała, że był on w mieszkaniu, a wówczas wszystko by się wykryło". 
Zbyszek Snusz 
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ŚWIĄTECZNE GWIAZDECZKI 

iuiia Wadi 
powiat słupski 

Kacper Kornatowski 
Słupsk 

Lena Jacewicz 
Słupsk 

W DZISIEJSZYM, 
ŚWIĄTECZNYM 
DODATKU 

prezentujemy fotografie 
dzieci, które zdobyły 
najwięcej głosów w każdym 
mieście i powiecie 
w kategoriach Dziewczynka 
i Chłopiec. Na laureatów 
czeka mnóstwo nagród, 
a wśród nich vouchery 
na zakupy w sklepie SMYK 
i rodzinne sesje zdjęciowe. 

Oliwka Wojtowicz 
Słupsk 

Julia Dąbrowska 
powiat słupski 

Krystian Kornatowski Ksawery Abramczuk Michał Jurczak Antoni Ślusarski 
SłuPsk Słupsk powiat słupski powiatsłupski 
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PLEBISCYT SPORTOWY 
Partnerem Plebiscytu 
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Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 
Telefonicznie: 94 347 3512 
Przez internet: ibo.polskapress.pl 

. . . .  . .  W  B i u r z e  O g ł o s z e ń :  
Oddział Koszalin: 
ul. Mickiewicza 24,75-004 Koszalin, tel. 94 347 3512 
Oddział Słupsk: 
ul. Henryka Pobożnego 19,76-200 Słupsk, tel. 59 848 8103 
Oddział Szczecin: 
Al. Niepodległości 26/U1,70-412 Szczecin, tel. 914813 310 

Nieruchomości 

KUPIĘ garaż murowany, tel. 

535-480-794. 

Handlowe 

SPORT I REKREACJA 

ROWERY używane różne 508-436-420. 

MATERIAŁY OPAŁOWE 

DREWNO do palenia, 792-669-632. 

Motoryzacja 

OSOBOWE KUPIĘ 

A do Z skup-skupujemy każcie pojazdy, 

płacimy nawet za wraki, oferujemy 

najwyższe ceny, 536079721 

AUTO skup wszystkie 695-640-611 

Finanse biznes 

KREDYTY, POŻYCZKI 

POŻYCZKI 699186581 Zwycięstwa 140 

ZATRUDNIĘ 

TOKARZA, Włynkówko. 694108697 

Zdrowie 

ALKOHOLIZM - esperal 602-773-762 FAJNA Ewa, 663-092-135. 

Usługi 

AGD RTV FOTO 

59/8430465 Serwis RTV, LCD, plazma 

NAPRAWA RTV, wszystkie typy, 

anteny, bezpłatny dojazd, tel. 

94/3457461. 

PRALKI naprawa w domu. 

603775878 

INSTALACYJNE 

HYDRAULICZNE, tel. 607703135. 

PORZĄDKOWE 

CZYSZCZENIE dywanów, kanap, 

foteli 889-571-282. 

SPRZĄTANIE strychów, garaży, 

piwnic, wywóz starych mebli 

oraz gruzu w bigbagach, 607-703-135. 

Różne 

ZŁOM kupią, potnę, przyjadę 

i odbiorę, tel. 607703135. 

Rolnicze 

ZWIERZĘTA HODOWLANE 

KURKI młode, odchowane 

oraz kury roczne sprzedam 

tel. 785-188-999 

Towarzyskie 

AUTOPROMOCJA 

ibo TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ 

Ogłoszenia drobne 
w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń. 
Bez wychodzenia 
z domu. 

ibo.polskapress.pl 

•0181 

Sylwester z zabawną farsą 
albo z Michaelem Jacksonem 
Joanna Krężelewska 
Koszalin 

Na kończące stary rok spek­
takle zaprasza Bałtycki Te­
atr Dramatyczny i Teatr Mu­
zyczny Adria. To premiera 
i muzyczny show. 

W sobotę, 31 grudnia, na syl­
westrową premierę spektaklu 
„Stosunki na szczycie" zapra­
sza Bałtycki Teatr Drama­
tyczny. Zaplanowano dwa po­
kazy - o godz. 18 i 21.30. 
Sztukę Edwarda Taylora na re­
żyserski warsztat wziął dosko­
nale znany koszalińskiej pu­
bliczności aktor Wojciech Ro­
gowski. 

Farsa zaczyna się niewin­
nie, od planowanego spotka­
nia wysokich urzędników Unii 
Europejskiej w luksusowym 
apartamencie w Paryżu. Gra 
idzie o nie byle jaką stawkę: sir 
Clive Partridge, wysoki urzęd­
nik Brytyjskiej Komisji Wspól­
nego Rynku czeka na Jaąuesa 
Berri komisarza ds. handlu, 
który ma zdecydować o ewen­
tualnym poparciu kandyda­
tury Partridge'a na stanowisko 
przewodniczącego Komisji. 
Ale jak to w życiu, a szczegól­
nie w farsie bywa, wszystko 
zaczyna iść nie tak. Nieszczę­
ścia sir Clive'a Partridge'a za­
czynają się od zagubionej wa­
lizki i niespodziewanej wizyty 
kochanki, a dalej... Dalej jest 
tylko gorzej, czyli śmieszniej! 
Obsada: Bernadetta Burszta, 

POGODA 

Krzysztof 
Ścibor 
Biuro Calvus^ 
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„Stosunki na szczycie" to nowa premiera Bałtyckiego Teatru Dramatycznego. Farsa 
w sam raz na sylwestra 

Żanetta Gruszczyńska-Ogo-
nowska, Beata Niedziela, 
Marcin Borchardt, Adam Li­
sewski, Wojciech Kowalski 
i Wojciech Rogowski. 

Na sylwestra z muzyką za­
prasza Teatr Muzyczny Adria 
(31 grudnia, godz. 21). Tu rów­
nież będzie premierowo - „Mi-
chael Jackson Show" to pio­
senki króla popu od czasów 
Jackson 5 po ostatnie utwory. 

- Przeniesiemy się w histo­
ryczną podróż z piosenkami 
i choreografiami króla popu. 

Całe show będzie odwzoro­
wane kultowymi choreogra­
fiami oraz niesamowitymi ko­
stiumami z teledysków oraz 
koncertów Michaela Jack­
sona. Pojawią się również wi­
zualizacje, a wszystko będzie 
urozmaicone piękną grą świa­
teł - zapowiadają organizato­
rzy wydarzenia. 

Reżyserią i choreografią 
tego wydarzenia zajął się Kac­
per Wojcieszek, zwycięzca 
w konkursie „Tańczyć jak Mi-
chael Jackson", organizowa­

nym przez TV Polsat w sylwe­
strową noc 2009/2010. Wy­
boru dokonywała sama siostra 
króla popu, LaToya Jackson. 
To wydarzenie oglądało ponad 
14 milionów widzów przed te­
lewizorami na całym świecie 
oraz lOO tysięcy osób na Placu 
Konstytucji w Warszawie. 

Bilety na show: 150 zł. 
W przerwie na widzów czekać 
będzie poczęstunek, a nowy 
rok przywitają wspólnie z ar­
tystami lampką szampana. 
©® 
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PIŁKA NOŻNA ŚWIEŻO UPIECZONY MISTRZ ŚWIATA ZAMIENI WKRÓTCE PARYŻ NA SŁONECZNE MIAMI? 

Messi w Ligue l czy może w MLS? 
Jakub Maj, Filip Bares 
redakcja@polskapress.pl 

Leo Messi dopiero co wygrał 
Puchar Świata, a świat już 
zastanawia się nad jego 
przyszłością. Nie Hiszpania, 
a Francja lub USA wydają się 
być preferowanymi przez 
niego kierunkami 

„Inter Miami CF jest bliski za­
warcia umowy z Lionelem 
Messim, która uczyniłaby ar­
gentyńską gwiazdę najwyżej 
opłacanym zawodnikiem 
w historii MLS" - taką infor­
mację podał „The Times", 
jeszcze zanim Albicelestes za­
grali z Polską o awans z grupy 
C na katarskim mundialu. 

Leo Messi ma ważny kon­
trakt z Paris Saint-Germain 
do końca sezonu 2022-2023 
i mimo że dopiero wygrał mi­
strzostwo świata, to już mówi 
się o jego przyszłości. Według 
medialnych doniesień klub 
Davida Beckhama był 
„pewny" osiągnięcia porozu­
mienia z zawodnikiem tego 
lata, jeszcze zanim ten pod­

niósł Puchar Świata w Kata­
rze. Teraz, zdaniem lokalnego 
programu radiowego „Dan Le 
Batard Show with Stugotz", 
szanse Intern Miami są jeszcze 
wyższe.. 

- Źródła klubowe nie ukry­
wają zadowolenia. Ich zda­
niem sukces Argentyny przy­
bliża Messiego do MLS - mó­
wił producent programu Mike 
Ryan. 

Natomiast dziennikarz 
„The Athletic" David Ornstein 
donosi, że władze klubu zdą­
żyły już kilkukrotnie spotkać 
się z ojcem zawodnika. 

David Beckham i spółka 
na tym jednak nie poprze­
stają. Podobno chcą go zwabić 
byłymi kolegami z FC Barce­
lona: Luisem Suarezem i Ce-
scem Fabregasem, którym 
również tego lata kończą się 
kontrakty. 

W chwili obecnej gwiazda 
Toronto FC Lorenzo Insigne 
jest najwyżej opłacanym za­
wodnikiem w MLS, z pensją 
podstawową 14 milionów do­
larów rocznie. Messi z pewno­
ścią by ten wynik poprawił. 

ryskiego klubu Nasser Al-Khe-
laifi. 

W ramach ostatniego, czte­
roletniego kontraktu w Barce­
lonie Messi zarobił łącznie 
astronomiczne 555 min euro. 
W tej kwocie zawarta była 
pensja stała (tzw. podstawa), 
wszelkie dodatki, premia 
za sam podpis, ale i podatki. 
Za samo przedłużenie kon­
traktu z Paris Saint-Germain 
Leo Messi otrzymał premię 
wynoszącą ponad 115 min 
euro. Ponad 77 min euro zgar­
nął również z tytułu premii lo-
jalnościowej. 

Messi w PSG zarabia obec­
nie mniej niż w czasach, kiedy 
brylował w Barcelonie. Katar-
ski właściciel płaci Argentyń­
czykowi ponad 63 min euro 
rocznie. Oznacza to, że 35-la-
tek z samego kontraktu przez 
trzy lata zarobi ponad 190 min 
euro. 

Kibice zastanawiają się, czy 
Messi szykuje się już na pił­
karską emeryturę. Jego wy­
stęp na mundialu pokazał jed­
nak, że Argentyńczyk wciąż 
jest wielkim piłkarzem. 

Jeśli Leo Messi przyjmie ofertę Davida Beckhama i dołączy do Interu Miami, 
zostanie bez wątpienia najlepiej opłacanym piłkarzem w amerykańskiej MLS 

Klub z Paryża chce jednak nowego kontraktu. Brytyjski w stolicy Francji będzie bar-
dołożyć wszelkich starań, aby „The Thelegraph" podaje na- dzo możliwe. 
świeżo upieczony mistrz tomiast, że sytuacja Messiego -Potwierdzam to tysięczny 
świata grał w stolicy Francji jestu uzależniona od wyni- raz. Leo Messi jest szczęśliwy 
jeszcze dłużej. Dziennik ków sportowych. Jeśli PSG się- w Paris Saint-Germain. Myślę, 
„Sport" twierdzi, że Leo Messi gnie po puchar Ligi Mistrzów, że chce tutaj zostać - powie-
jest coraz bliżej podpisania pozostanie Argentyńczyka dział w RMC Sport prezes pa­

Piłkarskie Orły" 2022 roku wyłonione! 
Piotr Rutkowski 
redakcja@polskapress.pl 

Znamy najlepszych strzelców 
2022roku wPolscei woje­
wództwach! 

We wtorek 20 grudnia w Te­
atrze Capitol odbyło się zakoń­
czenie premierowej edycji ran­
kingu Polska Press Grupy „Pił­
karskie Orły". Na uroczystej gali 
wyróżniono najlepszego 
strzelca i strzelczynię w Polsce 
oraz najlepszych strzelców 
roku w poszczególnych woje­
wództwach. 

W rankingu „Piłkarskie Orły" 
uwzględnione zostały bramki 
strzelone w roku kalendarzo­
wym przez piłkarzy i piłkarki 
grających w polskich klubach 
na poziomie Ekstraklasy, Ekstra-
ligi I, U, HI ligi oraz Pucharze Pol­
ski, a także europejskich pucha­
rach. Zdobyte bramki zostały po­

mnożone przez odpowiedni 
współczynnik: dla Ekstraklasy 
i Ekstraligi - x2,1 ligi - xl,75, II ligi 
- xl,5, El ligi - xl, dla Pucharu Pol­
ski - x2, dla europejskich pucha­
rów -x2,5. 

Lista laureatów I edycji 
rankingu „Piłkarskie 
Orły" 
• Strzelczyni Roku: Agata 

Bała (Nowy Świt - Górzno), n liga, 
45 bramek (67,5 punktu) 
• Strzelec Roku: Mikael Ishak 

(Lech Poznań), Ekstraklasa, 22 
bramki (48 pkt) 

Laureaci 
w poszczególnych 
województwach 

• Województwo Dolnoślą­
skie: Sebastian Bergier (Śląsk 
Wrocław), U liga, 12 bramek (18,5 
pkt) 
• Województwo Kujawsko-

Pomorskie: Kamil Żylski (Zawi­

Uroczysta gala odbyła się w warszawskim Teatrze Capitol 

sza Bydgoszcz), III liga, 16 bra­
mek (16 pkt) 
• Województwo Lubel­

skie: Wojciech Białek (Avia 
Świdnik), III liga, 16 bramek 
(16 pkt) 

• Województwo Lubuskie: 
Mateusz Surożyński (Lechia 
Zielona Góra), DI liga, 14 bramek 
(15 pkt) 
• Województwo Łódzkie: 

Jose Antonio Ruiz Lopez (ŁKS 

Łódź), I liga, 14 bramek (24,5 pkt) 
• Województwo Małopol­

skie: Luiz Femandez Teijeiro 
(Wisła Kraków), I liga, 14 bramek 
(15,5 pkt) 
• Województwo Mazowiec­

kie: Josue Filipe Soares Pesąueira 
(Legia Warszawa), Ekstraklasa, 
12 bramek (24 pkt) 
• Województwo Opolskie: 

Marcin Przybylski (MKS Klucz­
bork), III liga, 20 bramek (20 
pkt) 
• Województwo Podkarpac­

kie: Andreja Prołdć (Stal Rze­
szów), Iliga, 11 bramek (18,25 pkt) 
• Województwo Podlaskie 

Marc Gual (Jagiellonia Biały­
stok), Ekstraklasa, 11 bramek (22 
pkt) 
• Województwo Pomorskie: 

Łukasz Zwoliński (Lechia 
Gdańsk), Ekstraklasa, 16 bramek 
(33 pkt) 
• Województwo Śląskie: 

Ivan Lopez Alvarez (Raków Czę­

stochowa), Ekstraklasa, 21 bra­
mek (44 pkt) 
• Województwo Świętokrzy­

skie: Jakub Łukowski (Korona 
Kielce), Ekstraklasa, 9 bramek 
(17,5 pkt) 
• Województwo Warmiń­

sko-Mazurskie: Yan Senkevich 
(Olimpia Elbląg), II liga, 10 bra­
mek (15 pkt) 
• Województwo Wielkopol­

skie: Mikael Ishak (Lech Poznań), 
Ekstraklasa, 22 bramki (48 pkt) 
• Województwo Zachodnio­

pomorskie: Kamil Grosicki (Po­
goń Szczecin), Ekstraklasa, 15 
bramek (30 pkt) 

Patronem Honorowym 
„Piłkarskich Orłów" było Mini­
sterstwo Sportu i Turystyki, 
Partnerem Merytorycznym 
Polski Związek Piłki Nożnej, 
a Partnerem Strategicznym 
PKN Orlen. Natomiast Partne­
rem wydarzenia był Teatr Ca­
pitol. 

Ranking Partner Strategiczny Patronat Honorowy Partner Merytoryczny Patronat Medialny 
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Przedświąteczne granie 
Czarnych. Rywalem Astoria 

Jakub Musiał (z piłką) w meczu ze Startem dał dobrą zmianę - rzucił 15 punktów w 24 minuty 

Michał Piątkowski 
sport@gp24.pl 

KOSZYKÓWKA. Słupszczanie 
o drugie zwycięstwo z rzędu 
w Energa Basket Lidze za­
grają z czerwoną latarnią li­
gowej tabeli. 

Wygrana w Bydgoszczy będzie 
dla Czarnych niezwykle cenna 

i pomoże ekipie ze Słupska 
na dobre odskoczyć od dołu ta­
beli. Podopieczni Mantasa Ce-
snauskisa z meczu na mecz wy-
glądają coraz lepiej. Znakomi­
cie w barwy naszego zespołu 
wpisał się Jakub Schenk. Nowy 
rozgrywający w dwóch roze­
granych spotkaniach zanoto­
wał aż 20 asyst, a jego gra pozy­
tywnie wpływa na wszystkich 

członków zespołu. W zwyżko­
wej formie jest też Jakub Mu­
siał, a solidny poziom od po­
czątku sezonu trzyma Mikołaj 
Witliński. 

Grać o co ma także Astoria, 
która po bardzo słabym po­
czątku sezonu spisuje się 
znacznie lepiej, co potwierdziło 
się chociażby w ostatnim star­
ciu ze szczecińskim Kingiem. 

Bydgoszczanie po bardzo ofen­
sywnym meczu pokonali ich 
104:103, a genialne wręcz za­
wody rozegrał Benjamin Si-
mons - autor 34 punktów. 

Początek czwartkowego 
meczu o godz. 19-30 w Bydgo­
szczy. Transmisja starcia na 
platformie internetowej - EMO-
CJE.TV. 
©® 

Głos Dziennik Pomorza 
Czwartek, 22.12.2022 

SIATKÓWKA 

W 2. kolejce Ligi Mistrzyń ŁKS Commercecon Łódź wygrał 
3:0 z Tenerife La Laguna. Łodzianki zainkasowały trzy punkty, 
pierwsze w tym sezonie w europejskich pucharach. MVP zo­
stała wybrana Valentina Diouf. Mecz trwał tylko 73 minuty. 
Swoje kolejne starcie w Lidze Mistrzyń ŁKS Commercecon ro­
zegra 11 stycznia (środa, 18). Do ćwierćfinału LM bezpośredni 
awans uzyskają jedynie triumfatorzy pięciu grup. 

FORMUŁA 1 
Red Buli Team zapłacił 963 
800 euro za superlicencję 
uprawniającą do startów w 
2023 r. Maxa Verstappena. 
Holender to wielka gwiazda 

> Formuły 1. W tym roku po raz 
^ drugi z rzędu zdobył tytuł 
S mistrza świata. 

Powrót Biegańskiego wzmocni rywalizację wśród młodzieżowców 
Paweł Stankiewicz 
sport@gp24.pl 

PIŁKA NOŻNA. Lechia Gdańsk 
walczy o utrzymanie w PKO 
Ekstraklasie i w trudnej sy­
tuacji wszyscy muszą wziąć 
odpowiedzialność za wy­
nik. Swoje muszą dołożyć 
także młodzieżowcy. 

Jesienią najczęściej na boisku po­
jawiał się Jakub Kałuziński. To­
masz Kaczmarek, poprzedni tre­
ner biało-zielonych, starał się 
zrobić z niego defensywnego po-

AUTOPROMOCJA 

Jakub Kałuziński ma za sobą poprawną rundę jesienną, 
ale może grać lepiej i mieć większy wpływ na wyniki 

mocnika, ale to zdecydowanie 
nie była pozycja dla Kuby. Do­
piero za trenera Marcina Kacz­
marka zaczął grać bliżej bramki 
przeciwnika i pokazał, że może 
byćprzydatny dla drużyny. Ogól­
nie miał mecze lepsze i słabsze, 
nie uniknął błędów, które kosz­
towały drużynę utratę bramek. 
Jesienią zagrał w 14 meczach 
PKO Ekstraklasy, a jego dorobek 
to jedna asysta. Do tego dołożył 
bramkę i asystę w dwóch me­
czach Fortuny Pucharu Polski. 

Więcej można było oczeki­
wać od Kacpra Sezonienki, 

który miał za sobą dobry po­
przedni sezon. Jesienią już tak 
często nie pokazywał na boisku 
jakości. Na boiskach Ekstraklasy 
nie dał drużynie żadnych liczb, 
a zdecydowanie tego trzeba 
oczekiwać od zawodnika grają­
cego w ofensywie. Lepiej zapre­
zentował się w meczu Pucharu 
Polski przeciwko Raduni w Stę­
życy, w którym strzelił gola i za­
notował dwie asysty. 

Filip Koperski potrafił zali­
czyć asystę w meczu Ligi Kon­
ferencji z Rapidem Wiedeń, ale 
potem miał problemy zdro­

wotne i grał mniej. Zaliczył 6 
występów ligowych (bez liczb). 
W poprzednim sezonie był 
chwalony i strzelił zwycięskiego 
gola w spotkaniu z Lechem. 

Byli jeszcze: Tomasz Neuge-
bauer (2 razy w PKO Ekstrakla­
sie) i Dominik Piła (5 spotkań), 
ale specjalnie niczego nie wnie­
śli do gry biało-zielonych. 
Pierwszy został wypożyczony 
na wiosnę do Podbeskidzia Biel­
sko-Biała, drugi pozostanie 
w Lechii i spróbuje odpalić wio­
sną. Do Lechii wróci też Jan Bie­
gański z GKS Tychy. ©® 

0010699534 

Oddaj swój głos i wybierz najpopularniejszego Sportowca Roku! Szczegóły na: www.gp24.pl/plebiscyt-sportowy 
Partner główny 

ORLEN 

Mecenas 

DDRUTEX 
ENGINEERED FOR YOU 

^EIMKA 

Partnerzy 

USTKA 

0 Rachelach % TRZY FALE 
POWIAT 
SŁITSKI 

Cztery medale 
reprezentantów Polski 
Jacek Sroka 
sport@gp24.pl 

SZACHY. Sukcesem zakoń­
czyły się rozgrywane 
w Spodku mistrzostwa Eu­
ropy w szachach szybkich 
oraz błyskawicznych. 

Maciej Klekowski z katowickiego 
UKS 21 Podlesie został wicemi­
strzem w szachach błyskawicz­
nych. Wśród kobiet dwa medale 
wywalczyła Aleksandra Malcew-
ska (SzSON Zagłębie Dąbrowa 
Górnicza) - druga w szachach bły­
skawicznych, pierwsza w sza­
chach szybkich. W tych ostatnich 

zawodach trzecia była Jolanta Za-
wadzka (Polonia Wrocław). -
Aleksandra była mistrzynią 
świata do 20 lat, a w głównej ka­
tegorii zaprezentowała się zna­
komicie - powiedział Łukasz 
Turlej, sekretarz generalny Świa­
towej Federacji Szachowej. 

- Szachy w Polsce przeży­
wają rozkwit, cieszę się że 
mogę być częścią tego procesu -
stwierdził Klekowski. 

W Katowicach rywalizowało 
blisko tysiąc szachistów. Mi­
strzami zostali: w szachach bły­
skawicznych Czech David Na-
vara, w szachach szybkich Hisz­
pan Jaime Santos Latasa. ©® 
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Maciej Klekowski z UKS 21 Podlesie Katowice obronił 
w Spodku tytuł wicemistrza Europy 


